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Szczodrobliwy Św. Mikołaj 
obdarzy w tym roku Wilno nietylko ładnemi, ale i praktycznemi podarkami gwiazdkowemi, 

Pierwsze transporty tych podarków w postaci: bluzeczck wełnianych i jedwabnych, szlai- 
roczków, kompletów wełnianych i jedwabn., kompletów slizgawkowych, narciarskich, tore- 

bek balowych i wicie innych pedarków już nadeszły na ul. ZAMKOWĄ 9 do 
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Reorganizacja armii brytyjskiej 
Nowi kierownicy. Nowe organy. Mechanizacja 

LONDYN: 3.12, Ogloszono zinia- 
ny na naczelnych stanowiskach ar- 
muii brytyjskiej, 

Sir Cyryl Devereli, liczący 63 la- 
ta, marszałek polny i głównodowo- 
dzący szet sztabu imperialnego ustą- 
pił Zamiast niego mianowany został 
o 12 lat młodszy generał lord Gort, 
ułoniedawna płłk. w armii brytyjskiej 
w lndżalch, którego min. H. Belisha 
przed dwoma miesiącami dopiero 
powołał na stanowisko generalnego 
sekretarza ministerstwa wojny i 
przekonawszy się o jego zdolności i 
energii, podniósł odrazu, z pominię- 
ciem strszeństwa  20-tu generaiów, 
60 naywyższej w armii brytyjskiiej 
godności — szefa sztabu imperialne- 
go. Lord Gort, obejmując w wiełku 
lat 51 stanowisko szefa sztabu impe- 
riainego bije swym wiełkiena wszyst- 
kie rekordy i jest najmłodszym ge- 
neralsm na tym stanowisku w dzie- 
jach armii brytyjskiej. 

Ponadto min. H. Belisha wskrze- 
sii skasowane od wielu lat stanowi- 
sko zastępcy szefa sztabu imperial- 
nago i znów z pominięciem starszeń- 
stwa wielu innych powołał na to sta 
nowiisko piłłk Sir Ronalda Adama, li- 
czącego 52 lata, a uchodzącego za 
jed:m z najzdolniejszych mózgów ar- 
mii brytyjskiej. 

I.ONDYN 3.12, Z brytyjskich kół 
wojskowych korespondent P. A. T. 
otrzymitie 
w związiku ze zmianami, 
nych stanowiskach armii bs ytyjskiej. 

Zmiany te stanowią rezultat przy- 
gotówań, które trwały od czasu, 
gdy minister wojny Hoare Bellisha 
powróci z manewrėw franiouskich, 

  

   

rastępujące wyjaśnienia . 
na nacze|- 

na których zapoznał się dokładnie 
ze stanem i organizacją armii fran- 
cuskiej. Te doświadczenia przeko- 
nały ministra wojny, że niezbędne 
jest jak najszybsze dostosowanie ar- 
mi brytyjskiej do tego postępu w 
mechanizacii wojska, jalki osiągnięty 

| 

został wę Francji i w Niemczech. 
Plany ministra Belisha nie zosta- 

ły tym jeszcze wyczerpane, Zamie- 
1za on w na'bliżezym 'azasie powołać 
do życia nowy organ /'doradczy, upo- 
dobniony do francuskiej najwyżczej 
rady woiennej, 

  

(,. Minister Spr. 

WARSZAWA. 3.12. W dniu dzi- 
sieįszym w godzinach  popotudnio- 
wyich nord-expressem z Paryża przy 
był do Warszawy z oficjalią wizytą 
francuski minister spr. zagr. p. Yvon 
Delbos. 

Na dworcu głównym p. ministra 
Deibosa powitali: p. min. spr. zagr. 
Józef Beck, dyr. protokółu dypl. 
Romer, dyr. gabinetu ministra spr. 
zaś: , Łubieński, wicedyrektor J. Po- 
tocki. wojewocła Jaroszewicz, prezy- 
dent m. st. Warszawy Stefan Sta- 
rzyński, członikowie ambasady fran- 

SZANGHAJ. 3.12. Reuter po- 
twierdza, na zasadzie informacyj za- 
sięgniętych w kołach zbliżonych do 
ambasad włoskiej i niemieckiej, że   ambasador n'emiecki w Chinach von 
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Rzucono bombę w Szanghaju 
na oddziały wojsk japońskich 

TOKIO. 3.12. Sprawa pobierania 

ceł przez władze chińskie w Szang- 

haju nie została dotychczas uregu- 

lowana, ponieważ między Japonią i 
Chinami niema 
wiiej/lzenia wojny — Japończycy nie 

mogą obłożyć selkwestrem dochodu 
z vet w porcie szanghajskim. Rzecz- 

nik laponskiego M: S, Z. Lingė 
že Japonia nie može pozwolič, aby 

dochody celne, pobierane przez wła- 

dze chińskie były obracane na za- 

kup broni i amunicji przez Chiny. W 

sprawie tej toczą się rolkowania z 

włac.lzami celnemi w Szanghaju, a 

rząd japoński: mczielił w tej sprawie 

wyjaśnień na interpelacje ambasado- 
ra Anglii i St. Ziednoczonych. 

ZAJŚCIE W SZANGHAJU 
TOKIO. 3.12. Oficjalny komuni- 

kat japoński piczedstawia w nastę- 
pujący sposót zajście w koncesji eu- 
ropejskiej Szanghaju: 

Sztak japoński poinformowały 
władze koncesji międzynarodowej i 

  

Wyrok w Zamościu 
w Sprawie członków S. N. 

ZAMOŚĆ. 3.12 (PAT). W proce- 
sie przeciw członkom nielegalnej or- 
ganizacji zbrojnej Stronnictwa Naro- 
dowego zapadł dzi: koło godz. 14-ej 
wyrok w sądzie okręgowym, skazu-, 
jący Kazimierza Rzewuskiego na 1. 
rok więzienia, Antoniego Glińskiego 
na 6 miesięcy więzienia i Władysła-| 
wa Plizgę ra 3 miesiące aresztu. 
Wszystke kary zawieszone. Szesciu | 
oskarżonych sąd uniewinnii, ! 

W motywach sąd zaznaczył, że 

' przewód sądowy nie dostarczył do- 
wodów odnośnie tworzenia związku 
zbrojnego, stwierdził natomiast nie- 
legalne posiadanie broni oraz mate- 
riałów wybuchowych, które mogły 
zagrażać bezpieczeństwu  publicz- 
nemu, Sąd wziął pod uwagę dotych-- 
czasowa niekaralność oskarżonych 
za tego rodzaju czyny, pobudki ide- 
owć oraz skruchę i przyznanie się 
do winy. 

Polska Komisja specjalna 
dotarła na Swety Wracz 

SOFIA. 2.12. O godzinie 4-e; w 
nocy lkom'sia nadesłała do Swety 
Wracz meldunek, że mimo wszelkich 
trudności udała się jej dotrzeć do 
mieisca katastrofy i przeprowadzić 
dochodzenie. Rezultaty dochodzenia 
co do przyczyn kataslirofy są je- 
szcze nieznane, gdyż komisja jest 
obecnie jeszcze w schronisku Popi- | 
na Łaka i przybędzie dopiero wie-, 
czorem do Swety Wracz. Zwłoki o- 
fiar katastrofy, których tożsamość 
ustalono, wczoraj wieczorem zosta- 
ły sprowadzone do schroniska Popi- 

  

na łaka, a Czisiaj wieczasiem będą 
przywiezione do Śwety Wiacz, skąd 
jutro będą dostarczone do Sofii. 

Wezoraj poseł R. P. Tarnowski 
był przyjęty przez premierą i mini- 
stra soraw zagranicznych Bułgarii 
Kiosseiwanowa. Poseł Tarnowski 
złożył na ręce premiera imieniem 
rząd: polskiego pokłziękowanie dla 
rządu, władz państwowych, wojsko- 

„wych i cywilnych Bułgarii za ofiar- 
ność okazaną przy poszukiwaniłu za- 
ginionego polskiego samolclu. 

iormainego  wypo- | 

  

  

francuskiej, że 3 b. m. przemaszerują 
ulicami oddziały japońskie dla 
uczidzenia. zwycięstwa nad! wojskami 
chińskiemi. 2 : : 

Około godz. 13,40 nieznany Chiń- 
czyk rzucił dwiie bomby na wojska 
japońskie. Wybuch ranił tszech żoł- 
nierzy 'apońskiich i jeadnego policjan- 
ta z japońskiej policji konsularnej. 
Sprawca zamadhu został zabity: 
przez policję miejską. Wojska japoń- 
skie otoczyly kordonem grupę do- 
mów, skąd rzucono bombę. Żandar- 
metria wojskowa przeszukuje domy. 

POSTĘPY JAPOŃCZYKÓW 
TOKIO. 3.12. Wojsika japońskie, 

posuwające się w kierunku Nankinu, 
czymią stałe postępy. Dzisiaj 0 Swi- 
cie zajęto miasto lanyang odiegłe o 
35 km. na północo zachółd| od Czian- 
czau. 

Wojska japońskie, operujące w 
Chiaach, zajęły Langszi o 35 km. na; 
zachód ой Kwanteh. 

PRZEPOWIEDNIE — 
TOKIO. 3,12. Gen. Hatsui, wódz 

naczelny armii japońskiej w Chinąch 
zamierza wkroczyć uroczyście do 
Namkinu w dzień nowego roku — ta- 
kie zapowiedzi ulkazały, się elzistaj w 
dziennikach japońskich, które twier- 
dzą, że między 15 i 25 grudnia roze- 
śra się ostatnia decydująca bitwa o 
Nankin, w odległości 36 km. na 
wschód od miasta, gdzie przygoto- 
wana jest ostatnia linia: obrony. 

SZANGHAJ. 3,12, Wojsisa japoń- 
skie zakończyły ewalkuację koncesji 
międzynarodowe. Sytuacja jest tam 
obecn:e normalna. Ruch kołowy ze-   stał przywrócony. 

  

Nota gen. Franco do rządu brytyjskiego 
J QNDYN. 2.12, Generał Franco lam* neutrainymi' o ile okoliczności 

przesłał rządowi brytyjskiemu notę, będą tego wymagały. Gien, Franco 
w której, jak twierdzą, zapowiada | obstaje przy swym prawie do za- 
rozpoczęcie blokady części  Hiszpar | trzymywania wszystkich 
nii zajętej przez wojska rządowe. W i które wełdą 

statków, 
do któregoś z portów 

tej samej nocie gen. Franco zawiada- | -ządowych i atakowania ich w chwi- 
mia, że dał dowództwu sił morskich | li, gdy przekroczą 
iozikaz, by nie liczono się ze „stre- 

granice hiszpań- 
| skich wód terytorialnych. | 
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Zagr. Francji - 
p. Iwon Delbos przybył do Warszawy 

*©luskiej oraz przedstawiciele kolonii 
francuskiej i tawarzystw polsko- 
francuskich w Warszawie. 

BERLIN. 3,12. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi: Pociąg wiozą- 
vy! do Polski miinistra Delbosa, prze- 
jelgdżał dziś przez Berlin, przyczym 
zatrzymał się na kilku dworcach. 

Na dwoncu Śląskim oczekiwał mi- 
nisier spraw zagranicznych Rzeszy 
Neurath, kióry wsiadł do pociągu 
min. Delbosa i przeprowadził z niim 
|rótka rozmowę w obecności amb. 
Francois Po!-ceta. 

Niemcy pośredniczą 
w zatargu chińsko-japońskim 

Trautmann istotnie prowadzi roz- 
mowy! z przebywającym obecnie w 
Narikinie marszaikiem Czang-Kai- 
Szeliem. Rozmowy te są uważane 
za spóźnione wiobec sukcesów wojsk. 
japońskich. Zdaniem dobrze poinfor 
mowanych obserwatorów Niemcy 
obawiaja się, aby Japończycy nie 
poszli zbyt dalelko w głąb Chin i nie 
wyczenpali tam wysiłków i materia- 

| ław, które mogły by być użyte prze- 
Sowietom. Uiw:ro 

  

Gea. Ludeniorii ciężko zachorował. 

TNT es is, O TSG ROKKO: 

Posiedzenie Senatu 
WARSZAWA. 3.12. W dniw dzi- 

siejszym odbyło się posiedzenie Se- 
natu poświęcone wyborom komisyj. 
Na posieldzeniu byli obecni członko- 
wie rządu z gen. Składkowskim na 
czele. 

Proces Studnickiego 
WARSZAWA. 3.12. W! dniu dzi- 

siejszym w procesie Studnicki prze- 
ciw Starzyńskiemiw został zamknięty 
przewód sądawiy. Następnie zabrał 
głos rok. Missuna, który w dłuż- 
szym przemowieniu domagał się uka 
rania oskarżonego. 

TEMA K STS ITINAKS IST ЫО С ) 

KOMUNIKAT 
NARODOWEJ ORGANIZACJI 

KOBIET 
W niedzielę, dnia 5 grudnia o 

godz. 12-ej odbędzie się w sali 

Stronnictwa Narodowego (Mostowa 

) zebranie Narodowej Organizacji 

Kobiet, na którem p. Cichocka Zofja 
z Warszawy wygłosi odczyt na bar- 

dzo aktualny temat: „Przenikanie     

Albania uroczyście obchodziła 25-le<ie swego istnienia. Na zdjęciu pa-, komunizmu do organizacyj katolic- 
rada, z udziałem króla Achmed Zogu (w mundurze z prawej strony). | kich”, 

mó
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WĘGIEL, KOKS, DRZEWO 

Członkowie żw. Adw. Polskich 
zrzekli się mandatów do R. A. w Warszawie 

Na dzień 1 grudnia rb. zwołane 
zostało, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, pierwsze posiedzenie 
Rady Adwokackiej w Warszawie w 
składzie, odnowienym w wyniku 
wyborów uzupełniających na wal- 
nym zgromadzeniu adwokatów 1lz- 
by warszawskiej w dniu 27 listopa- 
da rb. 

Przed przystąpieniem do objętych 
porząjdkiem dziennym wyborów dzie 
Капа 1 członków prezydium Rady 
zabrał głos dotychczasowy dziekan, | 
adw. Leon Nowodworski i w imie-, 
uiu własnym oraz członków Rady 
adwokatów: Zygmunta Blenau'a (do- | 
tychczasowego przewodniczącego 
kolegium rzeczników  dyscyplinar- 
nych), Bohdana Suligowskiego (do- 
tychczasowego zastępcy skarbnika 
Rady), Jana Tatarkiewicza (dotych- 
czasowego selkretarza Radyj i Fe- 
iiksa Zadrowskiego (dotychczasowe- 
go przewodniczącego komisji sądow- 
nictwa polubownego Radyj, ziożył 
nasitępujące oświaliczenie:; 

„O składzie Rady Adwokackiej 
w Wiarszawie przy wyborach uzu- 
'pełniających na zgromadzeniu wal- 
nym lzby w dniu 27 listopada rb. 
e większość nie pol- 
ska. 

Z listy, wystawionej przez Zwią- 
zek Adwokatów Polskich, który 
zjednoczył olbrzymią większość ad- 
wokatury polskiej w całym pań- 
stwie, a w  lzbie Adwokackiej 
Warsz. w szczególności, w imię zde- 
cydowanej walki o uchronienie ald- 
wokatury przez zalewem żydow- 
skim i przywrócenie jej prawdziwie 
polskiego oblicza i charakteru, nie 
został wybrany żaden z kandyda- 
tów, chociaż lista ta skupia ogrom- 
ną większość głosów adwokatów, 
Polaków, członków Izby Warszaw-- 
sikiej. 

Zestawienie najzupełniej pod tym 
względem wyraźnych, mie mogą- 
cych budzić żadnej wątpliwości da- 
nylch cytrowych głosowania  stwier- 
dza, że zdecydowana wola większo- 
ści polskiej pozostała bez  żaflnego 
wpływu na wynik wyborów  diate- 
$o, ponieważ adwokaci Żydzi nie 
poprzestali na wysunięciu i wybra- 
niu swych własnych kandydatów, 
ale ponadto głosami swymi zdecycł- 
wali o wyborze kandydatów z l'sty 
tł zw. „porozumienia demokratycz- 
nego”, na ktćrą padła tylko nie- 
znaczna liiczba głosów aawokatów 

Iwładz samorząjłu adwokacdkiego w 

  Polaków. 

AA TNT TTT ISI PRN ADC TCA T T EISS 

SKUTKI TAJFUNU NA FILIPINACH.     SAS 

  

Blokada szkoły im. Wawelberga zakończona 
MW ub. środę (delegacja studentów 

blokiujący(ch szikołę Wawelberga u- 
zyglkała audiencję u ministra W. R. 
i O. P., prof. W. Świętosławskiego. 

Po powrocie delegacji na uczel- 
nię odbył się wiec, na kitórym nie- 
znaczną większością głosów przyję- 
ta została sezolucja treści następu- 

japej: 
„Zebrani na wiecu dn. 1.12-1937 

studenci W. S, B. im, Wawelberga 
i Rotwanda, wobec zapewnienia ze 
strony ministra W. R, i O. P., že 
sprawa projektu nowelizacji ustawy | 
o tytule inżyniera posuwa się nor- 
malną klrogą dla ustaw, pozatem, że 
żadne uboczne czynniki nie wpływa 
ją na bieg sprawy, postanawiają za: | 
kończyć blokadę uczelni w tem jed- 

| 

W ten sposób w wyniku teżorocz- 
nych wyborów — po raz pierwszy, 

od daty wprowadzenia w odrodzo- | 
nym Państwie samorządu adwokac- į 

kiego — w obecnym składzie Rady, 

Adwokackiej w stolicy naszego Pań-; 
stwa wytworzyła się decydująca 

większość, która manidaty uzyskała 

dzięki głosom adwokatów Żydów — 

wbrew woli znakomitej więjkszości 

adwokatów Polalków. = 

Stojąc na zasadniczym  nieziom- 
nym stanowisku, że w składzie 

Polsce powinna i musi decydować 

wola Polalków, i uważając, że w Ra- 

dzie Adwokadkiej, której większość: 
powołana została wbrew 
dzie, pracować nie możemy: 

na znak protestu przeciwko nie- 

poszanowaniu woli adwokatów Po- 

laków składamy nasze mandaty 

członków Rady Adwokackiej w War 

szawiie. 
Po złożeniu powyższego oświad- 

czenia wszyscy czionikowie Rady, w 

których imieniiu zostało złożone, 
opuścili posiedzenie. 

Następnie odbyły się wybory, w 
wyniku których Rada ukonstytuo- 

wała się w sposób następujący: na 
dziekana wybrany został adw. Ste- 

fan Urbanowicz, dotychczasowy wi- 
cedziekan Rady. 

Na wicedziekana wybrany zostal 
adw. Stanisław Święcicki. 

  
  

W dniu 3 grudnia r. b. odbyło się! 
posiedzenie członków sądu dyscypli- 
narnego lzby Aliwokackiej w War- 
szawie. 

Przed przyjęciem porządku dzien 
nego zabrał głos adw. Marian Nie- 
dzie!ski, który w imieniiu wiasnym 
oraz członików sądu dyscypiinarnego 
adwokatów Ernsta Eugieni ‚ Sza) 

durskiego Wacława, Szurle, Stani- | 

sława i Tyndhowsikiego actawa i 
złożył następujące oświadczenie: 

„Przebieg walnego madzenia 
Izby Adwokackiej w Warszawie w; 
dm. 27 listopada ujawnił, że wola ad- 

wokatury poiskiej, wyrażona przez | 
olbrzymią ej większość przestała 
wywierać realny wpływ na samo-' 
rząd adwokacki, decyduje bowiem 
obecnie żydowsika część adwokatu- 
ry, wykorzystując swą liczebną 
przewagę. W tych warunkąch do 
czasu zasadniczej zmiany obecnej 
„normalnej sytualcji wważamy za 
niemożliwe  piastowanie mandatów 
w organach samorządu adwokackie-| 

  

nak przeświadczeniu, że nie rezygnu 
ją z walki o urzeczywistnienie swych 
żądań, lecz przeciwnie, dołożą wszel 
kich starań, aby ich słuszna sprawa 
zakończyła się zwycięstwem. 
: Starania te będą szły w kierun- 

AL: 

1) przeldtożenia członkom Izb u- 
stawodawczych odpowiednich mate- 

Dostawa w wozach zaplombowanych 

tej zasa-, ! 

| stała wycofana z linii, a oficerowie 

! zostali stawiani przed sądem wojen- 

WAS OGRZEJE. 

zamkowa 18, tel. 17-90 : 
а W związku z wiądomościami o 

rewizii GPU w. gmachu ambasady 
sowiedkiej w Warszawie współpra- 
cownik "KO udał się do kierow- 
nika ambasady p. Winogradowa i 
zapytał go, w jakiej mierze wiado- 
mość ta odpowiada rzeczywisto- 
ści. 

Oto jalk wyglądają oficjalme wy- 
jaśnienia ze strony sowieckiej: 

Sawiecki change d'affaires, p. W1- 
nogradow oświadczył: 

-— Gdyby pańscy koledzy, z pism 
popołudniowych również zamiast naj 
pierw pisać poprzednio przyszli do 

„mnie, pokazalbym im, jak teraz oto 

go | rezygnujemy z godności człon- 
ków sądu d*scyplinarnego Izby Ad- 
wokiacdkiej w Warszawie ”', 

„Pa tych oświadczeniach wszyscy 
czienikowie sądu, należący do Związ 
ku Adwokaiów Polskich, opuścili 
posidėzenie 

Sowiecka i francuska bron 
na frontach Hiszpanii 

SEWILLA. 3.12. Na troncie Cor-| skich komunistów. Materiał artyle- 

aoby przeszedł na stronę gen. Fran- 'yjski, wadłuś$ oświadczeń zbiegów, 

co zddbiał wojsk czerwonych. Żoł- na całym francie Cordoby składa się 
i oświadczyli, że yn-|z batervj [ranouskiego i sowieckie- 

rlistyczna kolumna Mlaroto, któ- | $0 pochodzenia. 

ialłała ла froncie Cocdoby, 20- SALAMANKA. 3.12. Komunikat 
ofxialny wielkiej kwatery głównej 
donosi, że wojska narodowe odparły. 
aia* nieprzyjaciela na odcinku Riaz. 
Wojska republikańskie porzuciły na 
placu 32 zabitych. Na innych Koc: 
tach nic godnego uwagi nie zaszło. 

Prąd w Sowietach wciąż ten sam. Rozstrzelać! 
MOSKWA. 5.12. (W m. Stalino : dažyė do wytworzenia sztucznego 

(4. Juzówika( specjalne kolegium głodu arlykutów pierwszej potrze- 
donieckiego sądu cbiwodowego ska- by' Głównym celem — wedle oskar 

zało 6-ciu funikcjorariuszów obwo-' żenia — byłu „restauracja kapital:z- 

dowego wydziału aolnego jako człon :nu w ZSRR”. 
ków „kontrrewolucyjnej trociaistow - | W Orszy (Kirgizja) sąd skazał 

sko-bucharinowskiej organizacji dy- 35-ch funlkcjonariuszów państwowe- 

  
  

® 

   
nym. Na micįsce kolumny Maroto 
weszły do pierwszej linii oddziały, 
złożone z zaźgraniicznych i hiszpań- 

wersvino szkodniczej” na karę śmier go urzędu zbożowego za „szkodni- | 

ci przez rozstrzelanie. 

W Woroneżu sąd skazał 6-ciu 
członków  „%ontreewoliucyjnej troc- | 

* kistowskiej organizacji prawicowej” | 
na ikarę śmierci przez rozstrzelanie, 
a 3-ch na karę więzienia od 15 do 25 
lat. Organizacja ta miała awiiać ' 
„szko”niczą działalność w zoniktwie 

|etwo” na karę śmierci przez roz- 
strzelanie, a dwóch mna  15-cie lat 
więzienia każdego. 

W Czeri'howie sąd skazał za 
„szkodniatwa”  3-ch  funikcjonariu- 
szów rejonowego urzędu zbożowego, 
w. tym ldłyrektora tego urzędu na ka- 
rę smierci przez rozstrzelanie. 

  

czy 
w procesie bandy 

Prząd paru dniami został dorę- 

czony zainteresowanym stronom wy 

rok wraz z motywami w głośnej s 

wie Hiindiy Fleischerowej i tow. Wy- 

rok i jego motywy są niezmiernie ob 
szerne i obejmują 101 stron gęstego 

maszynopisu. M. in. w motywach wy 

roku sąd podkreśla, że „Fleischero- 
wa. interwieniowała -w sprawie b. dy 

rektora Bamiku Rolnego we Lwowie: 
Jana Kańskiego”, Kański został ska- | 
zamy na 3 |. więzienia. MWVówiczas za 

pośredn. Fleischerowej starał się on 
o odroczenie, wzgl. klarowanie wy- 

mierzonej kary. W,motywach wyroku 
sąd m. in, stwierdza, że „zastanawia 

jąc się nad kwalifikacjami prawnymi 
czynów oskarżonych Fleischerowej, 
Ferberowej i Hoffmana sąd doszedł 

do przekonania, że działali oni w 
związlku, mającym na celu przestęp- 
stwo. Związek oskarżonych nosił for 
mę bandy“. Wszyscy rženi — 
jalk wynika z dalszych motywów —- 
zdawali sobie sprawę, że zajdaniem 
związku jest działalność interwen- 
cyśna, mająca ma lcelu a) uzyskiwanie 
stanowisk w instytucjach państwo- 
wych, b) podżeganie sędziów do 
stronniczości i c) prowadzenie си-! 
dzych spraw w urzędach, W: dalszym ' 
ciągu sąd stwierdza, że „banda chęt-* 
niej posługiwała się przy! przewoże-! 
niu listów intenwencyjnyci! pachcia-' 
rzami niż pocztą”, Reasumując wyni 
ki rozprawy orzeka trybunał, iż „acz 
kolwiek działalność przestępcza o-' 
skarżonych bynajmniej nie była obfi | 
ta to jednak zło stąd wymikłe było | 
niewątpliwie olbrzymie a ujawnieniu | 
całej afery towarzyszył silny wstrząs | 
opinii publicznej, bo eństtwo 

zaczęło przypuszczać, że korupcja 

wiarła się do sądownictwa i admi-' 

będzie apelacja 
Parylewiczowej? 
nistracji. A choć przewód sądowy u- 
jawnił ponad wszelką wątpliwość, 
że tak nie było, i, że cskaržonym 
realizacja postawionych zadań prze- 
ważnie się nie udała, niemniej pow- 
staty szkody przez podiważenie za- 
ułania społeczeństwa do władz są- 
dowyxh i administracyinych'“. 

Na wniesienie apelacji pozostaje 
slronom tydzień czasu od daty, do- 
ręczenia wyżej streszczonych mołty- 
wów. 

Odezwa nabrzmiała 
fałszem 

We wczorajszym przeglądzie pra- 
sy, w urywku pod powyższym tyt., 
przez pomyłkę metramparza, opt!sz- 
czony został ustęp końcowy wsku- 
telk czego zniekształcony został 
sens całej notatki. 

Powinno więc być: 

Słusznie wobec tego zaznacza 
„Kurier Poznański”: 

Antysemityzm polski nie zrodzii się 
bynajmniej w zależności od niemieckiej 

teorii rasistowskiej. Nawet jego nowo- 

czesne ujęcie jest o wiele starsze od 

bitleryzma tak, jak nowoczesna polska 
idea narodowa powstała niezależnie od 

podobnych ruchów w środkowej i po- 
łudniowej Europie i wcześniej od nich. 

Antysemityzm polski nie ma nic wspól- 
nego -- jak chce odezwa — z „pogań- 
skim duchem nienawiści”, ale wypływa 
z naturalnego podłoża dążeń narodu do 
gospodarowania w własnym państwie, 
do uwolnienia go od wpływów żywiołu 
ubcego i destrukcyjnego, słowem do 
tego, co się określa hasłem „Polska 

dla Polaków". 

Najdroższe i najtańsze miasta w Polsce 
W okresie od 25 do 30 paździer- Krakowie (3,20), jajka nejdrożej w 

Ambasada sowiecka prostuje 
chętnie panu, cały! gmach naszej am- 
basady i przekonaliby się, że wszyst 
kie meble są iw porządku i podłogi 
również mie naruszone. Wiadomo- 
ści są absolutnie bezpodstawne. 

Nie było žalinej komisji GPU w 
Warszawie ; żadnei rewizji w naszej 
ambasadzie nie dokonywano. Zresz- 
tą kiepska bv to była komisja, o 
której działalności wiedzianoby, i to 
z tak ficznymi szczegółami. Mogę 
pana zapewnić z całą uczciwością, 
że nikt nas nie kontrolował i żad- 
nych podejrzeń wobec  urzęcmików 
naszej ambasady nie żywi. Przykro 
mi nawet, że aż muszę prostować ta- 

kie niedorzeczne wiadomości. 
— Czy słychać jednalk coż _nie- 

pomys'nego o ambasadorze Daw- 
tianie? — By krążyły, wieści, że 
został aresztowany i rozsitrzelany. 

iw tym nie ma ani słowa praw- 
dy. I znów bardzo mi przykro, že 
wizdomości ie za prasą zagraniczną 
powtarza prasa polsika, dla której 
ambasador Dawtian miał zawsze 
tyle serdeczności, o czym i pan nie 
raz mógł się przekonać, uzyskując 
zawsze szczegółowe informacje na 
interesujące pana tematy. 

Może panu wystarczy ten oto 
list, pósany własnoręcznie przez am- 
basadora Dawtiana, który od niego 
otrzymałem i, jak pan wilizi, zupeł- 
nie świeżej daty. Ambasador Daw- 
tian. jalk panu widzi — nie tylko więc 
nie jest rozstrzelany, ale nawet nie 
aresztowany 

— I powsoci do Wanszawyj? 
— (o to, to nie. Ale to nie jest 

żadna tajemnica 1 o tym w swoim 
czasie zakomunikowałem oficjalnie 
zarówno ministerium spraw  zagra- 
e jak i pańskim kolegom z 
„rasy, którzy mnie o to zapytywali. 

— Czy wiadomo kto będzie jego 
następcą i jalkie jest jego dalsze 

| przeznaczenie? 
— Następca ambasadora Dawtia- 

na jeszcze nie został mianowany i 
do czasu, kiedy to nastąpi, będę 
kierował ambasadą naszą w War- 
szawie jalko charge d'affaires, do po- 
mocy mi mianowano Klrugiego jesz- 
cze radcę ambasady o polskim na- 
zwisku Listopad, oraz nowego pierw 
szego sekretarza Czebyszewa. Obaj 
pracowali ostatnio w komisariacie 
iuiowym do spraw zagranicznych. 

Ambasador  Dawtian obejmie 
wkrótce prważne stanowisko, je- 
dnak nie w dziedzinie służby zagra- 
nicznej. 

Nieprawdziwe 8ą rówinież poźlos- 
ki o aresztowaniu sekretarza amba- 
sady sowieckiej w Warszawie p. J. 
Aueksandrowa. 

Żyd obraził Naród 
KIELCE. 3.12. Na polecenie pro- 

kuratora sądu okręgowego w Kiel- 
cach został aresztowany i osadzony, 
w więzieniu właściciel dużego skle- 
pu radinwego i aparatów iotośgra- 
ficznych w Kielcach Zyiberman. 
Aresztowanie nastąpiło pod zarzu- 
tem lżenia Polski i Narodu Poiskie- 
go. 

Kronika telegraficzna 
— Pau Prezydent R. P, przyjął w dniu 

dz'siejszym marszałka Sejmu St. Cara, 

-— Zakończona została budowa kanału 
moiskiego w zatoce puckiej, ktory ma dłu- 

gość 600 metrów i szerokość od 40 de 50 
metrów. Kanał ułatwi żeglugę do Pucka. 

— Wobec otrzymania odpowiedzi od 

obydwu walczących w Hiszpanii stron w   
nika b.r. ceny detaliczne ważniej. | Łddzi (0,11), najtaniej we Lwowie i 
szych artykułow żywności «ształto- Wilnie; (0,08), mięjsto wołowe najdro- 

wały się 'w «większych miastach Pol-, żej w Katowicach (1,50), najianiej we 

ski następująco: Chleb żytn: koszto-; Lwowie (0,75), mięso wieprzowe naj-   riałów w tej sprawie; 
2) podlkiceślenia jeszcze bardziej 

w życiu konieczności istnienia typu 
inżyniera - fachowca, świadomego ' 
swoich zadań, którego pierwszym i 
naczelnym celem iest zbukiowanie 
wielkiej i potężnej Polski”. 

Po uchwaleniu tej rezolucji stu- 
denci, blokujący uczelnię opuścili 
gmach szkolny, 

| mleko najdrożej w Warszaw'e (0,29), niej 

wał najdrożej w Gdyni (0.371, najta-, drożej w Katowicach i Krakowie 
niej we Lwowie (0,52), mąka pszenna (1,80), najtaniej w Warszaw:e (1.52), 
najdrożej w Łdjzi i Krakowie (0,56), kiełbasa wieprzowa najdrożej w 

najtanie we Lwowie (0,45), kasza | Warszawie, lowcu i Krakowie 
jęczmienna najdrożej w Lublinie | (2,20), najtanie w Wilnie (1,25), sło- 

(0,44), najtaniej we Lwowie (0,32), | nina najdrożej w Wilnie (2.05), najta- 
j \ w Bydgoszczy (1,80), z.emniaki 

najtaniej w Lublinie (0,17, masło | najdrożej w Warszawie (0.17, najta- 

mleczarskie wyborowe najdrożej w | niej w Wilnie (0,05). 
Gdyni (4,00), najtaniej we ] wowie i 

sprawie brytyj:kieśo projektu wycofania 

ochotników, odbędzie się w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia posiedzenie 

podkomitetu aicinterwencji. 

— Ambasador Raczyński odbył rozmo- 
wę w Foreigr Office, w toku której stały 

podcekretarz s anu Vansittart poinformował 

ambasadora R P. o przebiegu i wyniku od- 

bytych w Londynie rozmów brytyjsko-iran- 

cuskich. 

— W toku wczorajszej wizyty chsrge 
d'aliaires polskiego w Berlinie p. Lubomir- 
skiego w urzędzie spraw zagranicznych dy- 

-gktor Weissaecker poinformował polskie- 
go charge d'aifaires o przebiegu rozmów 

berlińskich z lordem Halifaxem. 

— Sąd wiedeński skazał 8 narodowych 
socjalistów za działalność antypaństwową 

na karę więzienia od 6 tygodni do 2 mie- 
sięcy. 

| — Wojskowe władze brytyjskie posta- 
' nowiły przystąpić do prac iortyfikacyjnych 

+.) kanału suezkiego. Koszta fortyfikacyj obli- 
| czone są na 15 miln. ivntów szterlingów. 

— Władze angielskie skonfiskowały w 
| Jafiie znaczną ilość bibuły komunistycznej, 
drukowanej w ięzyku arabskim, Aresztowa- 

20 kilka osób. 
! 
TAS BATE IETSL As SRS 

„Nie kupuj nic u przed- 
siębiorców żydowskich 
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4 DZIENNIK MILERSKI 

Demokracja Marodowa wobec Rustri 
Prof. St. Głąbiński zamieścił na 

iamach lwawskiego „Słowa Narodo- 
wego” — jak już o tem pisaliśmy — 
kilika artykułów, dotyczących histo- 

rii ruchu narodowego w b. zaborze 
auańciaici 
ustriaidkim, 

O stanowisku Demokracji Naro- 

dowej wobec Austrii pisze on, co na 
stępuje: 

WW imieniu Centralnego Komitetu 
Narodowego zgłosiłem się telefonicz 
mie do ministra Spraw  Zagranicz- 
nych kr. Berchtolda i do szeła Sztabu 
Conrada v. Hoetzendoria o rozmo- | 
wę i otrzymałem natychmiast zapro | 

szenie. Hr. Berchtold oczekiwał; 
mnie niecierpliwie, a skoro tylko się 
zjawiłem, zwrócił się ku mnie z ra- 
dością i zapytał: : э 

„No, kiedyż zrobicie powsianie ? 

Na to zapytałem go: „jakie po- 
wstanie''? 
— „Przecież powstanie w Króle- 

stwie na tyłach armii rosyjskiej!' 
— „Co? — odrzekłem — takiego 

powstania nie będzie! Przeciez ta- 

kie powstanie pociągnęłoby za sobą 
zniszczenie całego kraju i wytępie- 

mie ludności, Żaden uczciwy Polak 

nie mógłby Panom przyrzeć coś po- 
<sobnego!' 

„Ależ właśnie” — zawołał Bercia 

toid — „to musi być, to nam przy- 
rzeczono, ja przyjąłem już wobec 
szefa armii zobowiązanie, na to ar- 
mia rachuje“ : 

-— „To chyba jakis niesumienny i 

nie odpowiedzialny człowiek panu 
przyrzekł. Powstania nie będzie. Do 
powstania nie dopuszczą ludzie od- 
powieczialni, mający rzeczywisty 
wpływ na lud. 

Na to Berchtold zaczął przez 
chwilę jak nieprzytomny, zakrywszy 
głowę rękami, coś wołać, nakoniec 
zwrócił się do mnie z prośbą: „mo- 
żeby Pan zechciał pomówic z nuncju 
czem, którego rozmyślnie zaprosi- 
łem. Czeka tai: w drugiej sali . 

— „A cóż tu ma nuncjusz do po- 
wiedzenia?' zapytałem. 

„Przecież Polacy są katolikami” 
— odpowiećział, „a Papież idzie z 
nami i nam ože“. 

„Ależ Papież nie może się prze- 
«ież wtrącać do naszej polityki na- 
rodowej! My na to nie możemy po- 
zwolić, chociaż jesteśmy dobrymi ka 
tolikami. Nie wikizę żadnej racji roz- 
raawiamia z nuncjuszem. wiefie: 
w naszych sprawach narodowych i 
użepodległościowych. 

W dalszym ciągu rozmowy. prof, 
Sił Głąbiński wyłożył Berchtoldowi 
stanowisko i postulaty, Centralnego 
Komitetu Narodowego. Oświadczył 
on, że Polacy pad zaborem austriac 

„my chcemy mieć zapewnienie od 
obojga stron, dlatego proszę się po- 
rozumieć z Niemcami 1 dać nam od- 
pawiedź'. Na tym skończyła się ro- 

zmowa. Włdoczne z niej było, że w 
sprawie naszej traktowali z Austrią 
już inni i dawali obietnice, niemożli- 
we do spełnienia ze stanowiska na- 
rodowego. 

W dniu 7 sierpnia Centralny Ko- 
mitet Narodowy. dotąd pouiny, u- 
jawnik się za pomocą odezwy publicz 
nej i niebawem całe społeczeństwo 
poiskie, wszystkie polskie instytucje, 
stowarzyszenia i inne organizacje z 
wielkim entuzjazmem przystąpiły do 
ruchu narodowego i odklaiy się pod 
rozkazy Komitetu, 

Tymczasem z dwiu stron Komitet 
Centralny został zasząchowany: ze 
strony polskiej ow komi- 
sji niepodległościoiw stronnictw", 
mającej siedzibę rw Kiakoiwie i będą 
cej faktycznie organem Józefa Pił- 
sudsikiego i ze strony austriackiej, 
która nie była mw stanie zgokzić się 
na warunki Komitetu Centralnego 
przez prof. Głąbińskiego przedsta- 
wione. Ze strony polskiej zjawiło się 
ogłoszenie u utworzeniu rządu naro 
dowego w Warszawie, który, jakoby 
powołał Józefa Piłsudskiego na dy- 
ktatora. Ryła to ogłoszenie fikcyjne, 
sai Piłsudski w „Poprawkach hi- 
stotycznych” to przyznaje, a jednak 
groziło zamętem, a nawet wojną do- 
mową wśród Polaivów na początku 
wojny światowej. 

Z drugiej strony rząd austriacki 
szukał pomocy przeciw ,„wyśórowa- 
nym” żadaniom Centralnego Komike 
tu Narodowego. Oto, jak przyznaje 

chtold porozumiał się ze swoim ko- 
legą w gabinecie, Bilińskim (wspól- 
nym ministrem slkarbu) 1 z ówczes- 
nym prezesem Koła Polskiego demo- 
Kraią krakawskun Leem (T. Leo) i 
postanowili stworzyć przy, pomocy 
więliszości Koła Polskiego nowy ko 
mitet nardiowy pod nazwą „Naczel 
ny' celem zlikwidowania Centralne 
go Komitetu Narodowego. „Naczel- 
my' Komitet miał się stać połącze- 
niem „Centralnego Komitetu“ i 
„Tymczasowej Komisji" w jedną re- 
prezentacię polityczno - narodową, 

Centralny: Komitet Narodowy nie 
mógł podejmować walki na dwa fron 
ty, obyčiwa popierane były przez 
Austrię, chociaż miał politycznie o- 
rientację anti-niemsecką Staraliśmy 
się więc — oświ a w dalszym cią 
gu wia Głąbiński — ograniczyć 
działalność przyszłego wspólnego 
Komitetu do zaboru austriackiego, 
zastrzegając samodzielność poiityki i 
orientacji dla obydwu innych zatbo- 
rów, a zarazem zapobiec wojnie do- 
mowej w Polsce przez skreślenie 
„rządu narddowego , „dyłktatury” i 
„polskiej organizacji wojskowej”, słu 
żącej dykitatorowi. Waruniki wszyst- 
kie postanowione przez Centralny 
Komitet Narodowy. zostały po dłu- 
gich mozolnych rokowaniach przez 
„tymczasową Komisję" przyjęte. 
Rząd nardilowy i dyktatura zostały 
skreślone, działalność Komutetu we 
wepólaej odezwie posłów. polskich z 
16 sierpnia 1914 nie przesąd 
działalności i orientacji innych za- 
borów, polska onganizacia wojskowa 
miala być zwinięta. Pakt przyszedł 
do skutku: Centralny; Komitet Naro-   w swoich pamiętnikach Biliński, Ber 

Pod takim tytułem podaje „Dzien- 

nik. Ludowy” intormacje o usiłowa- 
mach ..rekonsolidazji Obozu Naro- 
dowo - Radykalnego = Giownym 
działaczem w tej pracy ma byc ja-; 
koby p. Musioł, niedawny komisarz . 
w Związku Nauczycielstwa  Pol-| 
skiego. Informacię tę podajemy na, 
odpowiedzia:ność „Dziennika ю- , 
wego” z zasirzdżeniem, że do šci- 
słości tego p sma nie mamy wielkie- 

' 60 zaufania. 
„Na skutek tego nastąpilo przesilenie 

na stanowisku redaktora „ABC“. Ustąpil 

zeń inicjator konfederacji — dz. Wojciech 

Zaleski, a objął to stanowisko red. Glvziń- 
ski. Jeśli zważyć iż jeszcze nie tak dawno, 

bo przed dwoma miesiącami, dr. Zaleski 

padł ofiarą napadu drużyny ochrovnej 0- 

zonowego Związku Młodej Polski, łatwo 

dojść do przekoniania, iż jego ustąpienie   kim spełnią swój obowiązek wojsko- 
wy, ale nie mogą na siebic przyjąć 
żadnych dalszych obowiązków na 
tak długo, dopóki nie otrzymają od 
obu cesarzy zapewnienia, że w razie 
zwycięstwa przystąpią do utworze- j 
nia Niepodległej Polski, obejmującej 
wszystkie ziemie polski 
nie mogą brać žaldnyich zobowiązań 
za zachowanie się innych dzielnic, 
Polski, które od ich polityki są zu- 
pełnie niezależne. Przerażony tymi 
żądaniami Berchto!d tłumaczył się, 
że takich zobowiązań bez porozu- 
mienia się nie może dawać. „Oczy- 
wiście '— powiedziai prof. Głąbiński 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI 

Maria Kalergis 
(Dokończenie). 

O tej nadzwyczajnej kobiecie wy- 

szła świeżo pi ksiązka Kóży 

Czekańskiej - Heymanowej (W-wa, 

F. Hoesick, str. 378). 
Dzieło to, o typie vie romancće, 

aa trzy naczelne zalety: prze- 

Jewkzystkiiem jest bardzo zajmują- 

se, czyta się jednym tchem, powtóre 
jest pisane dobrym językiem i ży- 
wiym styllem; wreszcie oparte Jest na, 

dobrej znajomości tematu, opanowa- | 

niego uczciwie i rzetelnie. N. p. autor | 
Ika, b. udatnie trawestuje pewną, 
część nonwidowej Ziemi, przerabia- | 
jąc ią na ostatnią rozmowę poety z 

nik. ma jesieni 1848 w Wenecji 

(str. 305 - 8). Podobnie na str. 286 - 7; 

cytuje bardzo a propos Wiktora Hu- | 
go, wikłaclając mu w usta jego własne , 
słow: ‹ 

  

а. 
Postać Norwida występuje wcale 

wyraźnie, zajmując właśnie tyle miej | my w szczególności, że w lipcu 1844! dopiero po zgonie poety w r. 1841 

sca w książce, ile poeta zajmował go | 
w życiw i sercu pięknej blondyny, t. 
zn. niezbyt wiele. A jednak może na 
leżało trochę głębiej wejrzeć w jego 
psychikę, ze względu na niego same 
go. Może warto było zetknąć tych 
dwoje jeszcze $dzieś później po r. 

1848, boć to chyfba nastąpiło jeszcze. 

Również 

jest wyrazem  pojednawczych  tendencyj 

| grupy „ABC“ zarównc w stosunku do 
| „Falangi”, jak i „Młodej Polski". 

Tajemaiczą rolę na froncie oenerow- 
(skim odgrywa także pan Musioł, były ku- 
таг Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
P. Musioł stoi. jak wiadomo, na czele 

śląskiej grupy „Kuźnicy*, będącej ideowym 

' odpowiednikiem na tamtejszym ierenie za- 
| równo „Oenera” jak i „Młodej Polski. W 
ubiegłym tygodniu grupa ta odbyja w Kato- 
wicach zebranie pod przewodnictwem p. 
Musioła, w obrzdach jej wzięli udział, ja- 

ko goście przedstawiciele wszystkich 

<wwy!' przestał istnieć. 

MOWA PROKURATORA 
We czwartek, w 9-tym dniu roz- 

prawy, wobec zamknięcia przewodu 
sąkiowego rozpoczęły się przemówie 
nia stron. 

Pierwszy zabrał głos prok. Missu 
na, który w trzygodzinnem przemó- 
wieniu  odmalował przedewszysi- 
kim tło sprawy. 

Źdaniem prokuratora na sali są- 
dowej przeciwiatawiły się sobie dwa 
pojęcia, dwa światy, kiwa światopo- 
glądy. Z jednej strony, świat ludzi, 
którzy całym swoim życiem, całą 

treścią swojego życia tkiwią jeszcze 
w okresie przedwojennym, tkwią w 
okresie kiedy myślano kategoriami, 
kiedy praca twórcza nie była treścią 
corlziennego dnia, kiedy przygotowy) 
wano, przyspasabiano umysły) do 
pewnego wzlotu, do pewnego buntu, 
do jakiegoś porywu. 

Z drugiej strony mamy drugi 
świat, świat powojenny, świat Pol- 
ski Niepodległej, świat mowy, świat 
kinetyczny świat twórczej со- 
dziennej realnej pracy. Jest rzeczą 
jasiną, że skoro spotkają stę tak od- 
mienne światopoglądy, to musi być 
tu jalkiś węzeł nieporozumień, musi 
być tu jakaś mgławica, którą nale- 
żałoby rozpiątać, wyyjjasnić. 

Z ujęcia sprawy wynika, że pro- 
kurator wważa za przedstawiciela 
pierwszego światopoglądu  oskarżo- 
nego, Studin.kiego, za przedsiawicie 
la drugiego — oskarżyciela Starzyń- 
Shiego. re", 

WIELKIE SŁOWA 
P. WŁ. STUDNICKIEGO 

Prokurator zastanawia się nad 
pytaniem. dlaczego oskarżony napi-   

  

P. Musioł w nowej roli 
Tematem obrad była sprawa możiiwości po- 
lączenia wszystkich skłóconych dotychczas 
ze sobą i walczących na nowo grup oėne- 

rowskich. 

Be»pośrednio po tym zebraniu p. Mu- 
sioł. który jak wiadomo dotychczas był 

nauczycielem, nizenies'ony zostal do War- 

szawy do rnnego resortu, a mianowicie do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych jako u- 

rzędnuik w VII( stopniu służbowym. Równo- 
cześnie załatwiono przychylnie jego poda- 

nie o udzielenie ośmiomiesięcznego urlopu 

celem ukończenia stučiėw. 
Jak słychać, jednak były.. kurator 

Z. N. P. zamierza poswięcić się nie tylko 
studiom uniwersyteckim, ale także pracy 

politycznej w kierunku wyznaczonym 
przez ostatnie zebranie „Kuźnicy* w Ka- 
towicach. P. Masioł mianowicie otrzymać 

ma mandat i misję kensolidacji „Oeneru'. 

Nowości wydawnicze 
Ukazai się z druku mr. 55 „PROSTO 

Z MOSTU”, który przynosi na czele arty- 
kuł Jana Dobraczyrskiego pt. „Maritain na 

pogruniczu herezji”, daiszy reportaż Jerze- 

go Ostrowskiego z cyklu „Widły Sanu i 

Wistv“ p.t. „Nerwy i tętnice”, artykuł Je- 

rzego Waildorfa z jego wrażeń włoskich 
pt „Annunzio Marinetti“, szkic  Eugeniu- 
sza Byrskiego „Pochwała filmu francuskie- 

ge , polemika J. Birkenmajesa z prof. 
Brucknerem „ autorstwo  „Bogarodzicy”, 
artykuł A. Łaszowskiego „Podwiozę go 

kawałek”,   trzech odłamów „Oeneru“ z Warszawy. 

i 

Może należało wspomnieć o wraże- 
niu, które wywarło na poecie jej dru 
gie małżeństwo, czego widoczne e- 
cha pobrzmiewają w dramacie Za 
kulisami. Może wreszcie trzeba było 
podkreślić, że Norwid do grobu wier; 
ay był swei wielkiej miłosci... 

„ A teraz należy wskazać szereg 
„usterek, popełnionych przez autor- 
kę. : 

Największą z nich jest pogmatwa | 
nie chronologii pierwszej większe, 
podróży Marji, przeldsięwziętej z 
Marią Trębicką. 

Otóż ojciec Marji, Fryderyk Ne- 
sselrode, pisze tu wyraźnie: „Mia fil- 
le wvait quite Varsovie le I juia 
1844, Apres un sejcur d'un an et de- 
mi elles róviennent", A wiięc wyraz- 
nie: podróż trwa półtora roku, ol 
czerwca 1844 (do grudmia i845. Wic-' 

bawią panie w Kissingen, zaś na wo: 
snę 1545 we Włoszech, gdzie się sro! 
tykają z Norwidem. Czerwiec i lipi ><, 
spędzają w Castellamare, w sierpziu. 
bawią w Bonn, w październiku — w 
Dreźnie, 'w listopadzie — w Be:li- 
nie, skąd udają się wireszcie do War- 
szawy. W Paryżu więc spędząją naj- 

  

, strzenicą (passim). 

"do Petersburga dopiero w r. 1841, 

prawdopodobniej zimę z V. 1844 na 
845. 

U p. Czekańskiej (str. 164 - 242) 
daty te są całkiem poplątane. Więc 
panie opuszczają Warszawę zimą, ja- 
dąc očirazu jeszcze w r. 1844 do 
Włoch i potem dopiero do Paryża i 
t. d. Jeśli książka ma wyjść w Ii wyd. 
należałoby te rzeczy poprawić. 

Ą teraz mnóstwo błęców mniej- 
szych. : 

Na str. 14 blędnie się mėwi o Ro- 
sji już w r. 1829, jako o państwie stu- 
milionowem. Witedy miała Rosja nie 

| wiele więcej nad 50 mióij. 
W chwili wybuchu powstania li-, 

stopadowego Marja liczyła lat 8, nie 
6 |str. 24). 

Kanclerz Nasselrode byi stry- 
em a nie wujem Marji, опа jego bra- 
tanicą (czy synowicą), nie zas sio- 

Słowa hymm: Boże caria chrani 
— należą do Duszkina, nie zaś do 
Żukowskiego (37). Także Puszkin 
nie Żukowski, napisał tragedję o Bo- 
rysie Godunowje (51). _W, r. 1836 
Maria nie mośła czytać Demona Ler 
montowa, $dyż poemat ten wyszedł 

(55). 
Puszkin był  nisklego wzrostu, 

(świadectwo n. p. Morawskiego) a 
nie wysokiego, jak myllnie pisze p. 
Cz. na str. 56. Turgieniew przybył 

| w towarzystwie li tylko 

  
nie 1837, jak twierczi na str. 56 aoi 
ka. Twórczość zaś swą 1ozpoczął 

sał inkrymincewaną broszurę i jakie 
intencje nim kierowały? 

W pracy swojei „Przeżycia i wai 
ki* oskarżony Studnicki w: przedmo- 
wie do tej pralcy, w krótwich sło- 
wach, niejako w formie rzutowej 
sprecyzował swój pogląd na siebie i 
swoj pogląd na rolę jaką odegrał. 
„Brałem — powiaca — czynny, u- 
cział w histurii Polski”. Co za wieł- 
kie słowa, 1ayini słowy tworzyłem 
historię połską i „z podniesioną gło- 
wą wszedłein do Państwa  Polskie- 
ao“. Tu się przeciwstawia, Panowie 
Sędziowie, oskarżonego Państwu 
Polskiemu. Niepodległość Poleiki zła 
niem oskarżonego, wyrażonym w tej 

"książce przyszła alko rezultat wy- 

  

paadków zewnętrznych z bardzo ma- 
fym wdziałemm czynu i ofiary obecne- 

"go pokolenia i to jest przyczyną na- 
| szej słabości. _ ass 

| Z tego niezrozumienia podejścia 
sskarżonego do tych polslawowych 
zagadnień naszego bytu — oświad- 
dza prok. Missuna — wynika całe 
podejście Studnickiego do rzeczywi- 
stości polskiej. To jest człowiek, któ 
ry stawia słowo wyżej ponaki czym, 
iktóry krytykuje tych ludzi, którzy 
podchodzą do pracy w sposób ak- 
tywny bez tworzenia dla tej pracy 
teoretycznych podstaw. A takim 
właśnie człowiekiem jest prezykent 
Starzyński. 

STUDNICKI — GERMANOFILEM 
Powiedział oskarżony, żę z dumą 

dzierży sztandar germanoliistwa. To 
pojęcie dla współczesnego Folaka 

Pasaszą dopiero w r. 1843, o czem p. 
Cz. nie wie (96 1 176). 

W zimie z r. 1840 na 1841 Dem- 
bowskkiego Edwarda nie było jeszcze 
w Warszawie (141). Swą Historję li- 
leratury wydaje on dopiero w 1845. 
Wilkońscy podobnież dopiero w r. 
1842 zjechali do stolicy. (140). Abra- 
mowicz dopiero od VIIL 1842 zostaje 
dyrektorem teatrów w Warszawie 

i (146); Bartoszewicz dopiero od 1842 
w Polsce (159). Wies Marji [rębic- 
kiej, Strydhów, leżała pod Kobry- 
niem, o 250 lm. od Warszawy. Nie- 
palobna było tedy końmi przejechać 
tę przestrzeń w 6 godzin (159). Nor- | 
wid podróżował dwukrotnie = kraju 
' jężyka, 
bez Czallkowskiego (188). 

Wiersz Norwida Pamiątka nie do 
Marji Kalergis był skierowany. 195), 
oo powstał już w r. 1844. 

W lecie 1846, Marja odwieczała 
Lordyn sama, bez M. Trębickiej (264 
299), która pozostawała przecież w 
Warszawie [266). 

Narwid bynajmniej nie uciekał z 
więzienia w Berlinie, lecz pod opie- 
ką żandarm» odwiozły 60 władze 
pruskie «dlo granicy belgijskiej (238). 
Wiersz C. N-a na str. 265 został 
upetrzonv licznemi błędami. 

fmiona narodowości należy pisać 
dużą literą, nię zaś małą (passim). 

Nazwiska rosyjskie należy od- 
mieniać po więc nie Bobrin- 
oj" lecz Bobrińską n. p. (35, 54, 

proces Storzyński contea Studnicki 
„jest niezrozumiałe, niezrozumiałe 
jest jak z dumą można trzymać sztan 
dar w ogóle jakiegoś obco-filstwa. 
Chcę wierzyć, że jest to lapsus lin- 
guae. Z germanolilstwa czy innego 
liistwa robić sztancar, który się z du 
mą trzyma jest to dla mogej pzychiki 
rzecz zupełnie niezrozumiaia, j 
pogodzić germanofilstwo oskarżone- 
go z walką « monopariią skoro dziś 
to germanofilstwo łączy się z uzna- 
aiera systemu jalki tam panuje, a to 
jest właśnie system monopartyjny. 
Lączenie tylk dwóch pojęc, żerma- 
notilstwa i walki z monopastyjnością 
tv jakaś niedokialiność myslowa. 

Dalej oskarżyciel publiczny wy- 
powiada pogląd, że za Siudnickim, 
jak to wype wiedział jeden z publi- 
cystów, kryją się jakieś cienie, a po- 
ndcto, że linia oskarżenia to była 
jedna droga, a linia w pewnym za- 
kresie obrony, to była inna droga. 
Kiedy jeden z obrońców z niesiycha 
ną siłą, subielktywizmem i sugestią 
w wyrazie głosu i twarzy stawiai pe- 
wne wniosk:, iż p. Starzyński pobie- 
rał 7,000 zł. łapówki, wyczuwało się, 
że idą z tamtej strony ławy «iwa prą- 
dy. 

Prokurator uważa, że chodzi tu 
o zwalczanie osoby p. Słarzyńskie- 
go. 

PLOTKI, PLOTKI... 
W dalszym ciągu swego przemó- 

wienia prokvrator Missuna zaznacza 
ze w procesie do pewnegc stopnia 
zatraciła się osoba oskarżonego, a 
nawet jego broszury „natomiast na- 
gromadził się szereg materiałów t0- 
datsowych, okoliczności — робост- 
nych. Plotki, plotki i jeszcze raz plot 
ki, Oskarżony miał pełną w niczym 
nieskrępowaną możność przeprowa- 
dzania dowodu prawdy. Ale įiowodu 
tego nie tylko nie mógł, ale i nie 
chciał, w świetle swoich własnych 
wyjaśnień, nie potrzebował przepro- 
wadzać. Nie zarzucał przecież prez. 
Starzyńskiemu żadnych kłziałań ka- 
rygodsych, w sposób, kategoryczny 
odżegnywał się od! jalkichikoiwiek za 
rzutów. Natomiast myśmyj postano- 
wili odpowiedzieć nawet na zarzut 
ewentualny, zarzut prawdopodobny, 
zarzut przypuszczalny. 

Rozprawiając się z nadbudówką 
plotek, powstałych na marginesie 
aktu oskanżenia, prokurator Missu- 
na zaznaczył, że przekracza to gra- 

, nice jego wiaściwyjch zadań i robi to 

  
j tylko po to, ażeby ten proces nie po- 
zostawił w opinii publicznej żadne- 
go osadu. Plotki dookoła osoby pre- 
zy(ienta Starzyńskiego musiały pow 
stać, bo jest to człowiek mocny, rze 
czowy, niie kierujący się w pracy i 
doborze ludzi względami na protek- 
cję, a takie postępowanie wywołuje 
przypuszczenie u tych, co spodzie- 
wanych posad i koncesyj nie dostali, 
że coś za tem jest i idochodzi się do 
wniosku, żę niema stali bez rudy, z 
której się ona wytapia... Nie lubimy 
— mówi prokurator — przyznać Ko- 
muś zasad i charakteru. Omawiając 
wysunięte przez obronę dowody, 
prokurator Missuna twierdził, żę nie 
został w tym procesie przeprowadzo 
ny dowód prawdy, ani nawet dowód 
prawdopodokieństwa. Prokurator 
Missuna kończy oświaczeniem: Ka- 
rę pozostawiam dc uznania Sądu.   

Piszemy: zhellenizować, nie zaś: 
shellenizować (82). 

Nie można pisać i mówić: „nie o- 
czekiwała niczego innego , „niczego 
nie brak', „mie posiada niczego, 
„niczego nie daje zadarmo”, „nie wy 
maga już niczego więcej'. (104, 114, 
199, 288, 300). Wszak wszęfizie tu 
się mówi tylko: nic. 

Mówi się talkże. „ćwiczyła się w 
śrze”, nie zaś: „ćwiczyła w grze” 
(kogo? 155) 

" Na str. 327 wiinno być: „naszi woj 
ska nie odstupajut". 

Poco wreszcie autorka sztucznie 
pisze : mówi Italja, italski (pessim) 

jniast* Włochy, Woch, włosiki? 
Wszystko to jednak oczywiście 

omyłki drobne, niewiele szkodzące 
tej pięknej książce którą trzeba po- 
witać z uznaniem, gdyż procz wiedzy 
o pani Kaleśris, rzuca ona też nieco 
światła na aaszego wielkiego poetę. 

‚ Р 5. 7 sznaniem też podnieść na 
.еду zachowanie przez wydawcę ory 
ginalnej pisowni autorki, która pod- 
pisała protest przeciw nowej pisow- 
ni. Trzeba koniecznie, aby wszycy, 
co ten protest podpisali, t. zn. nie- 
mali wszyscy polscy pisarze, żądali e- 
nerigicznie od wydawców i redakto- 
rów pism, w których drukują swe 
prace, by szanowano ich pisownię. 
Wteżły niewątpliwie sami wydawcy i 
redalktorzy wystąpią z żądaniem 
zniesienia tei hańby naszej kultury, 
którą jest „gwałt ortograficzny”, do-   nonany przed półtora rokiem.



(zysię co$TMIeNi? 
Na posiedzeniu Sejmu w czwar- 

tek przemawiał premier gen. Skład- 
- kowski i poświęcił między innymi 

sporo uwagi Związkowi Nauczyciel- 
stwa Polskiego. Mówił więc o za- 
wieszeniu Zarządu Głównego Źwiąz 

ku, o przyczynach tego kroku i tak 
tłumaczył wstatecznie wystąpienie 

rządu: 
Ostatnią kroplą która wyczerpała mo- 

ją cierpliwość, były artykuły w Głosie Na- 
uczycielskim* które zaczęły już otwarcie 

įlorytikowač zady zaborcze kosztem pol- 
skich, którym „Głos Nauczycielski* powi- 
nien właśnie służyć 

Zarówno w „Gfosie Nauczycieiskim* z 
19 września tego rcku, jak i w „Głosie Na- 

uczyciełskim* w roku zeszłym mówi się o 
tym, że szkoły nauczycielskie były zupełnie 
imaczej traktowane przez zaborców, a 0- 

becny rząd traktuje je w sposób fatalny. 

To sa niedoprszczalue rzeczy, to jest nie- 

dopuszczalna krytyka własnej władzy, to 

jest presja na własną władzę. Ja uważam, 

że to jest ostatnia kropla. 

Naturalnie jest to niezwykła 

rzecz owo stanowisko organów pra- 

sowych Z. N. P. wobec wiasnego 
rządu, owa krytyjka, owo porówny- 

wanie stosunku rządów zaborczych 

i rządu własnego wobec szkół i na- 

uczycielstwa Ale dziwi nas, że do- 
piero to się stało „ostatnią 

kroplą”, która wydzerpała cierpli- 
wość rząciu. Gdyby bowiem nie było 

tej „ostatniej kropii' — te z treści 

przemówien'a, przynajmniej z ter je- 

$o części, wynisałoby, że mogłoby 

nawet nie być represji wobec Żar:ą- 
du Gł. Z. N.P. 

Zresztą Jalej sam p. gen. Skład- 

kowski przytacza 1stotne przyczy- 

ny, które powinny były juž dawno 
wywołać właściwą reakcję władz na 
działalność Z N. P I reakcja ta po- 

winna była nastąpić bynajmniej nie 

zę strony ministerstwa spraw wewn, 

lecz przęde wszystkim ministra o- 
świecenia. Ro działalność  wycho- 

wawcza Z. N. P. i treść wydawa- 

nych przezeń czasepism dla dzieci 

budziły gorury protest przez swoje 

tendencje bołszewickie i przez swój 

destrukcyjny wpływ na młode po- 
kolenia. Długi czas wydawaio się, 
jakgdyby rząd i ministerstwo oświe- 

cenia nie widziały, jaką propaźgan- 

dę, jaką iruciznę szerzą pisma 

Z NP. 

P. gen, Skladkowski mowii: 
Oto są dwa „Plomyki“. Ot. „Plomyk“ 

polski : rosyjssi Na „Plomyku“ polskim 

jest przedstawiony obraz, gdzie jest podpi- 
sańe „robotnicy”, To mie prawda, ten о- 
Ыа mie nazywa się: „robotnicy, lecz 
„sirajk*, To są robotnicy w tragicznym mo- 
mencie życia, kiedy muszą nie pracować. I 
oto robotnika polskiego, który z zaparciem 
się siebie w ciężkich warunkach buduje pań 
stwo, i który przyczynia się do jego wiel- 
kości i obrony, przedstawia się włauśie w 
momencie strajku. 

To jest tendencja niezdrowa, to jest 

klamstwo. A sto w numerze „Płomyka*, 

poswięccnym Sowietom, są przedstawione 

małe dziewczynki bolszewickie, Niech te 

dzieci w Sowietech tak wyglądają, daj Bo- 
że. Ale d'aczego przeciwstawiać te wesołe 

dzieci w Sowietach oto temu obrazowi 

strajkujących zobotników? (przerywania). W 
tym numerze Płomyka sowieckiege jest 

jeszcze „List : Syberii" Or-Ota, gdzie syn 

pisze do matki. Pisze o niedoli na Syberii. 

W wierszu O:-Ota w przedostatniej strof- 
ce pointą całeśe wiersza jest to, że jedną 
pociechę wytrwania w polskości daje mu 
wiara. Jakieś >rudne, bezczelne ręce opusz- 
czają tę strotkę, wyrzucają ją tendencyjnie, 

żeby dziecku pciskiemu nie dać o iej wie- 
rze przeczytać, 

Czy te „Płomyłki”, które *emon- 

strował premier, to jalkieś odkrycie, 
jakaś rewelacja? Ależ cała niemal 

prasa już dawno o tem pisała, bar- 
dze długo przed zawieszeniem  7a- 
rządu Gł. Z. N. P. Były o nie proce- 

sy sadowe -— przegrane przez Z. N. 

P. procesy sądowe. 
Trochę może za późno *ząd zain- 

teresował się Związkiem Nauczyciel 
stwa Polskiego i, jak się eraz oka- 

zuje. trodhę może za ma'o kcnse- 

kwentne przedsięwziął wopec niego 

krowi w stosunku do tego, co o 

działalności Zwiazku słyszy się z 
ust p. premiera. Z wiadomych już 
posunięć rządowych widać, iż stop- 
niowo, systzmnatycznie odbywa się 

Gdański organ hitlerowski „Dan- 
ziger Vorposten' ogłosił artykuł, po- 
булесопу, skim wysiłkom w kie- 
runku stworzenia własnej marynar- 
Iki wojennej na Bałtyku, p. t. Polsika 
ma tropach Nelsona. Sztuczna potę- 
ga morska ''. 

Artykuł . Danziger Vorposien“, 
podpisany przez p. E. W. Kruse z 
Hamburga, polemizuje z  broszurą 
Juliana Ginsberta, zawierającą pro- 
jekt programu zbrojeń morskich Pol 
slki — i stara się wykazać, że Polska 
poważniejszej marynarki wojennej 
nie potrzebuje. 

Argumenty „Danziger Vorposten' 
są następujące: 

Bałtyk 'est, strategicznie rzecz 
biorąc, morzem zamkniętem. Możli- 
wość obronienia polskich szlaków 
handlowych na morzu, wiodących z 
Bałtyku na Ocean, jest zupełnie ilu- 
zoryczna. Na takich morzach, jak 
Bałtyjk, nie: jest rzeczą możliwą uzy- 
sikać pamowanie częściowe. „Przez 

| zbudowanie marynarki wojennej, zaj 
mającej drugie, lub trzecie miejsce 
na Bałtylku, Polska nie opanuje. poło 
wy, lubi jednej trzeciej baityckiej 
przestrzeni, lecz, zgolinie z prawem 
wyłączności panowania na morzu, 
stwierdzi, spoglądając ze smutnym 
rozczarowaniem na swą (nadszar- 
pniętą prziejz budowę floty) kiesę, że 
najsilniejsza na Bałtyku marynarka 
będzie całlkowicie na Bałtyku pano- 
wać”. Wiobec tego, Polska nie po- 
wimną marzyć o budowaniu 
ki dla ochrony swego handlu, lecz 
powinna ograniczyć zadania swojej 
marynarki wyłącznie do obrony, swo 
:ch wybrzeży. A do obrony 120 kilo- 
meirów wybrzeża nie potrzeba ma- 
rynarki poważnej, 

Odpowiadając na powyższe wy- 
wodły hitlerowskiego organu, stwier- 
kzić należy, co następuje: 

1) Zadaniem marynarki jest nie 
tyllko obrona własnych połączeń, ale 
i atakowanie cudzych. Przyjmując, 
że głównym przeciwnikiera Polski 
na morzu bałtyckim jest Rzesza nie 
miecka (jeśli obćz hitlerowski ewen- 
tuainość zbrojnego konfliktu polsko- 
niemieckiego wyłącza, niecaże w ta- 
kim razie skasuje fortykacje nie- 
mieckie w Prusach Wschodnich i 
nad Odrą!), stwierdzić należy, że 
polska macvnarka wojenna wielkim 
szlakom handlowym niemieckim 
wprawidzie wie zagrozi, ale zalo mo- 

przebiegu wojny polsko - | TĄ 
niej ważną ме połączeń /morsk órskici 
jaką stanow: droga z Rżesz$” 
Prus Wschodnich. ša? 

2) Zadaniem marynarki jest nie 

ale i atakowanie cudzycii 
nie bejfzie, rzejcz prosta, prowadzić 
operacyj desantowych przeciw wy- 
brzeżom niemieckim (warunki ge- 
ograficzne ua to nie pozwalają), mo- 
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Żołnierze japonis 

nawrot do stosupików z przed zawie- 

Po krótkim kiuratorstwie p. Miusio- 

la (rie przesadzamy, czy osoba ku- 
ratora była wybrana fortunnic), od- 
wołano go, przyszła inna osobistość, 
nastąpił kurs pojeklnania Związku z 

rządem. Wkrótce odbędą się nowe 

wybory. które oczywista zmienią nie 

co skład Zarządu Głównego, ale nie 

zkikwidurą /wcale mafji, trzęsącej 

Związkiem ; bękłącej motorem jego 

działalności „wychowawczej . Re- 

presła wobec wiadz Związku nastą   
że skwiecznie rrącciąć baidzo da | 

„do, 

tyliko obrona własnych wybrzeży, 
Polska” 

cy 

ZORRO ERC LG II YTY II I III SZAOEEÓ 

szenia Zarzadu Giównego Z. N. P. 

DZIENNIK BMILENSKI 

wybrzežom działania dywersyjne dru 
śorzędne ‚ (hombardowanie i t. D.), 
byna'mniej. znaczenia nie pozoawio- 
ne. 

3) Teorii o wyłączności panowa- 
nia na morzu fioty najsilniejszej prze 
czy (doświadczenie historyczne, Flo- 
ta słabsza, ale dobrze dowodzona, — 
zarazem ostrożna i odwiaźiia,—może 
niejedno osiąśnąć na morzu, na któ- 
rym zasadniczo panuje flota przeciw 

Na bezdrożach 

Walka, którą + polityczny system 
narodowego socjalizmu niemieckie- 
śo wiyjpowiedział  katolicyzmowi i 
chrześcijaństwu w ogóle w imię gło- 
szonego przez siebie totalizmu i dą- 
żenia do pełnego władztwa także 
nad (luszą i sumieniem obywateli, 
stworzyłła: idealne wprost warunki 
do rozwoju wszelkiego rodzaju idei 
neopogańsikich i powstawania na ich 
podiožu „nowych“ religij i „świato- 
poglądów ' filozoficznych. Skoro tla 
pewnych sier partii mie wystarcza 
ami hasło „Los von Rom”, ani nawet 
„preparowanie” chrystianizmu przez 
usuwanie rzekomo tkwiących w nim 
„wpływów i pierwiastków semic- 
kich', łatwo „zawsze znaleźć ludzi, 
którzy, bądź z powodów osobistych 
czują pewną „urazę“ do chrzešci- 
jaństwa ze względu na nakladane 
przezeń obowiązki, bajcć przez ma- 
niię filozofowania, znajdą dosć tupe- 
lu, by usiłować stwarzać nowe 
„światopoglądył' i nowe religie, a w 
ten sposób „realnie'* przyczynić się 
do zwycięstwa, z iktórego być może 
potrafią wyciągnąć dla siebie ko- 
rzyści. 

Z tych ludzi najniebezpieczniejsi 
i najbardziej szikojałiwi są „filozofo- 
wie”, Swoją umiejętnością žongio- 
wania myślami, mieraz wytwornym 
stylem, barwnością języka : zręczną 
argrmentacją potrafią oni wprowa- 
dziė olbrzymi częstokroć zamęt w 
umysłach zwłaszcza klas roszczą- 
cych pretensie do mteligencji. Stąd 
pochodze- w'ellka czujność, z jaką 
Stoiesi JĄprstolsika przez św. Ofi- 
cjum bada wszelkie prace lilerackie, 
potępiając rtewne zinich, gdy na to 
zasłużyły, i umieszczając na indelk- 
sie książek zalkazafych; “ 
"Ostatnio na indeksie tym znaiazta 

'się- świeżo w Sztutgardzie wydana 
książka profesora . uniwersytetu w 
Lipsku Ernesta Bergmanna,  zna- 
nego propagatora powrotu do pośań 
stwa, autora wicześniej już potępio- 
nej pracy p. t. „Die deutsche Natio- 
naikirche“. W nowoogłoszonej książ- 
ce, noszącej pociągający tytuł: „Die, 

„natūrliche Geistlehre“ filozof ten 
| wylkłada cały syslem nowego „nie- 
miecko - nordydkiego* poglącłu na 

    

e natomiast prowadzić przeciw tym! życie, świat i jego cel ostateczny. 
| i ii a ACAR ARCO ZET PZZE w 

WALKI W CHINACH. 

  

       
w walce z pożarem, 

piła. jak to ieraz wyjaśnił p. pre- 
unier, be pozwoliły sobie na prze- 

| ciągnięcie struny przeciwko wła 
dzom państwowym. Nauczeni przy- 

| krem doświadczeniem _ menerzy 

| przycichną, przystosują w miarę ko- 
| nieczności metedy działalności do 

| chwilowej kon'unktury, Ale czy 
jistota i (reśc tej działalno'ci ulegną 
| zasadniczej zmianie? Czyj nowy Za- 
jrząa będzie pracował „w mysl wy- 
| tycznych narodu polskiego” — jak 

0 polską siłe zbrojną na morzu 
nika. Może rawet, z pewnym 1yzy- 
kiem, przeprowadzać transporty han 
dowie 

Politvka -— ito jest rzecz powol- | 
na. | rozwój marynarki wojcnnej rów , 
nież. Dlatego. chrąc naw<i bardzo 
odiegłe cele osiągnąć, musimy się do | 
tega przygotowywać zawczasu. 

I dlatego — stopniowy: <ozwój na- 
szej siły zbrojnei na morzu jest 
nas rzeczą <xonieczną. 

neopogaństwa 

i 
l 

niemieckiego 
By poznać, po jakich bezdrożach 

wędruje myśli mielktórych współ | 
czesnydh  „filozołów'  niiemieckich, | 
zbadaimy „system“ Bergmanna we | 
dlkug oceny jego Ква( К, umieszczo- | 
nej w „Osservatore Romano". į 

Рго!. Bergmann przeczy panowa- | 
1 niu Boga nad światem, przeczy ak- 

towi stworzenia i Boskiej Opatrzno- 
ści. Odmawia (duszy, ludzwiej jej 
substancjonalnego początku, nieza- 
leżnie od materii, przeczy jej nie- 
śmiertelności i dalszemu życiu poza 
światem materialnym. Przeczy, by 
poza rozumem ludzkim istniała jakka- 
kolwiek istota świadoma, neguie 
więc istnienie Boga, objawienie i 
odkupienie. Wszechświat, według 
Bergmanna, iest bytem żywym, ro- 
<zącym się i rozwajającym w różne 
formy według swouch praw. we- 
wnętrznych. Między wszecnswiatem 
i pochodnymi jego fosmanu istnieje 
narmonia, lecz harmonia ta ma 
swe źródło nie w jakiejś najwyższej 
rozumnej istocie, ale wypiywa z 
wiecznego bvtu, który jest począt- 
kiem i końcem wizellkich rzeczy”. 

Człowiek pawstał z tego bytu 
przez ewolucję i wszechświat osiąg- 
nął przez niego swą mądrość. 
Wszechświa! (bowiem w stosunku 
Go człowielka jest jak cwzewo w. sto- 
sunku do liści i owoców. Bóg — to 
właśnie wszechświat; posiada nie- 
skończoność w formie i rośnie nie- 
ustannie: Nie ma istotnej różnicy 
między człowiekiem a owym Bogiem 
kosmicznym, którego człowiek jest 
pakby zarodkiem. Religia przy tym 
systemie jest zrozumieniem błogości 
stanu człowiełka, który czuje bo- 
sikość w samym sobie. Bóg istnieje 
w człowielkiu i jejst z nim jedno. Czło- 
wiek przeto w obliczu Boga nie mo- 
że czuć się jalko istota niższa wobec 

„istoty wyższej, iktorej musi: zdawać 
| rachunki ze swego postępowania. 

Taką relegię symbolizowało u 
ludów nordyidkich „święte drzewo”, 
będące obrazem „drzewa  kosmicz- 
nego'. Przy pomocy tej właśaie re- 
tigi „filozof“ Bergmann chce „oswo- 
bodziė" luliy nordycikie od pęt chrze 
ścijaństwa i powrocić je ao epoki 
wierzeń pierwiastkowych. Rasie ger 
mamskiej, ściśle Niemcom  północ- 
nym Bergmann oddaje nadto pry-. 
mat we wszelkiej kulturze i wszel- 
kim społeczeństwie ludzkim. 

Nie trzeba być filozofem, by osą- 
ilzie jak sztucznie i krudho  zbiudo- 
wane zostały system filozoficzny i 
„religia" Bergmanna. Obala ją za- 
równc gruntowna wiedza, zwłaszcza 
przyrodnicza jak i zwylkły, rozsą- 
dek. ((KAP; 

baradz wojsk japońskich w Szanghaju 
SZANGHAJ, 3.12. O godz. 11 

(czas lokalny) rozpoczęła się w czę- 
ści kencesji międzynarodowej para- 
da wojsk japcńskich, z olkazji odnie- 
sionego zwyrięstwa. Ol:działy woj: 
japońskich peprzedzał oddziai policji 
brytysikiej. 

W pobliżu jednego z wielxich 
sklepów chińskich na Nanikinrcad, 
na przechodzące oddziały (apoūskie 
rzucono bombę. Żołnierze japońscy 
natychmiast rozproszyli się we wszy- 
stkich kierurikach. Jeden z ch:ńskich 
policjantów i sprawca zamachu zo- 
stali zabici. Brytyjscy policjanci o- 
raz kilku żołnierzy japońskich zosta- 
ło rannych odł i bomb. 

  

  

lecz w naszem przekonanit: nic z 
lege nie bedzie. Związek pozostanie 
organizacją  radylkalno - iewicową, 
nuriowaną >rzez wpływy i grupy 
bol:zewizują:e, tsędzie też nada: — 
może tylko sprytniej — szerzył idee 
i pośłądy Jestrulkcyjne, będzie sto- 
sował terror wobec swoich  człon- 
ków, słowem po kiepskim remon- 
cie i dnobnej przebudowie przemalu- 
ie zapewne nieco szyld, ale będzie 
w dalszym ciągu hurtownią „pa 
skurkstw", o których tak obrazowo   | to sobie obiecuje: premier? 

Rardzo p:agnęlibyśmy się mylić,   wsŁomn:ał zen. Składkowski. 
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Z PRASY 
ECHA SEJMOWE 

Rozpoczęły się obrady sejmowe 
1 uwaga publiczna skierowała się 
na gmach przy ul. Wiejskiej. 

Mowa wicepremiera Kwiatkow- 
kowslkiego nie zawierała żadnych 
nowych momentów politycznych. 
Nawet półurzędowa „Gazeta Pol- 
ska” podkreśla tyiko „zdrowy op- 
tymizm'' min. Kwiatkowskiego: 

Gdybyśmy mieli pokrótce scharak- 
teryzować obszerne wywody wicepre- 
miera, uważalibyśmy za wystarczające 
powiedzie, że bije z nich poczucie о- 
panowania sytuacji oraz nastrój zdro- 
wego optymizmu człowieka, który 
tworzy i buduje. 

Większe odzelkiwania związane 
były z dyskusją budżetową w Sej- 
mie. Po utworzeniu politycznych 
grup parlamentarnych, przy czym 
grupa Ozonowa zajęła jakoby srod- 
kowe miejsce w układzie sił we- 
wnętrznych w Sejmie, brak było tyl- 
ko opozycji Sejmowej. Rolę tę wziął 
ua siebie gen. Żeligowski 

Poseł gen. Lucjan Żeligowski — 
pisze „Kurier Polski“ wystapil 0- 

stro przeciw O.Z.N. oraz przeciw zna- 
nemu okólnikowi premiera Składkow- 
skiego o stanowisku Marszaika Śmtgłe- 
go-Rydza w państwie. 

Mowa gen. Żeligowskiego wywarła 

wielkie wrażenie w kołach politycz- 
nych i liczne komentarze, Przed wy- 
głoszeniem przemówienia gen. Żeligow- 

ski złożył godność prezesa parlamentar 
nego Koła Rolników. 

Rząd nie jest zaskoczony wystą- 
pieniem gen. Żeligowiskiego. Jak 
wiadomo, premier gen. Sławoj Skład 

;kowski, bezpośredoio po przemė- 
wieniu gen. Żeligowsikiego oświałd- 
czył: 

A Jeżeli tak zasłużony generał, jak 
Żeligowski. uważa okólnik ten za an- 
tykonstytucyjny, to nie powinien był 
czeękać przeszło rok z jego uapiętnowa- 

niem. 

Dopóki gen. Żeligowski nie posta- 
wi szefa rzedu w stan oskarżenia przed 

Trybunałem Stanu o naruszenie konsty 
tucji dopóty premier nie może podzie- 
lać zdania, że konstytucja została na- 
ruszona, 

DWA ŚWIATY 
Idzie o cele : zadania ruchu spół- 

dziellczego w Polsce. To co, się stało 
w Warszawie па mwalnym zgroma- 
dzeniu Związku Spółdzielni Rolni- 
czych i  Zaroblkowo - Gospodar- 
czych, jest faktem wielkiej donio- 
słości. Jest nim mimo personalnego 
charalkteru, jaki obrażom nadała 
mniejszość delegatów, szturmująca 
radę główną Związku i jej prezesa 
za zdymisjonowanie | diyrelktora 
Kierzkowskiego. W. rzeczywistości 
chodziło nie o osobę tylko p. Kierz- 
kowslkiego, lecz o zasadniczy, kieru- 
nek pracy i żądań spółk'zielczości 
naszej, o tory, na jakie usiłowali ją 
wepchnąć pp. Kierzkowski, sen. 
Malski i tow. : 

Dążeniem i celem ruchu spółdziei- 
czego na zachodzie Polski — pisze 

Kurier Poznański” było zawsze i jest 

obecnie wzmacnianie i mnożenie śred- 
nich i drobnych iodywidualrych wat- 
sztatów gospodarczych. Temu dążeniu 
zawdzięczają ziemie zachodnie rdzen- 

nie poiski stan średni, zawdzięczają wy 
zwolenie <połeczeństwa  ntejszego z 
jerzma żydowskiego. 

Ten program, zbawienny dla Polski, 
nie interesuje panów radykałów, od 

skrajnej lewicy  „sanacji* począwszy, 

poprzez ludowców typu dawnego „Wy- 

zwolenia“. aż do socjalistów. Oni ma- 

ją inne cele: tworzenie warsztatów ko- 

lektywnych i narzucenie społeczeństwu 

przez ich upowszehnienie ustroju ko- 
munistycznego na modłę wschodnią. 

Prostą. lodiczną tego konsekwencją 

jest zastąpienie polskiej narodowej 

myśli przewodniej „ideałem*  interna- 
cjonalistycznym, uważającym oczywi- 
ście negatywny stosunek do Żydów za 
„reakcję” 

„Polska Zbrojna” pisze również 
o „liniach podziału”, jakie zaznaczy- 
ły się na zieździe spół-zielczym w 
Warszawie, następuje: 

„Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
obowiązkiem organizacji centralnej jest 
stać na straży tych zadań, które ruch 
spółdzielczy jako całość spełniać powi- 
nien w życiu ogólnopaństwowym. Jeśli 
zatem prawdą jest to, co oświadczył 
na zjeździe prezes rady głównej p. 
Seydlitz, że w oficjalnych wydawnic- 
twach związku próbowano lansować np, 
specyficzne poglądy na sprawę hisz- 
pańską lub sugerować konieczność ja- 
kiejś przebudowy politycznej w myśl 
haseł tej czy innej międzynarodówki — 
to fakty tego rodzaju winny być bez- 
względnie potępione i uniemożliwione 
ich powtórzenie się w przyszłości, 

UAI SALES IO 

Złóż ofiarę na Fundusz 
Obrony Narodowej
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DZiš W NOCY DYŽURUJĄ AFTEKI: 
Nałęcza (Jagiellońska 1), Augustowskiej 

(Kijowska 2), Romeckiego (Wileńska 8), 

Frumkinów (Niemiecka 23), Rostxowskiego 

(Kalwaryjska 31). 

Ponadto stale dyżurują apteti: Paka 

(Antokol 42), Szantyra (Legionowa 10), Za- 

jączkowski*go (Witoldowa 22). 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Na Pomorzu, Wileńszczyźnie i Polesiu 

naogół pochmurno i miej cami śnieg przy 

temoeratusze 10 st. na Wileńszczyźnie, do 
С & ma Pomorzu Umierkowany wiatr 
wschodni. Na pozostałym obszarze kraju 

chmurno z przejaśnieniami. Temperatura 

jeszcze powyżej 0 st. jednak z tendencją do 

otniżania się Słabe wiatry z kierunków 
południowych. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Rekolekcje T-wa Św. Wincen- 

tego A Paulo. W sobotę, 4.XIL. r.b, i 
w ldniach następnych do 7.XII włącz- 
nie, w kościele Św. Jana (kaplica 
Matki: Boskiej Pocieszenia), będą się 
odbywały o godz. i wiecz. nauki re- 
kolekcyjne dla członków czynnych, 
wspierającydh i sympatyków Konie- 
rencyj Św. Wincentego 4 Paulo. — 
Zakończenie rekolekcyj 5 śrudnia 
rano. — Weiście przez zakrystię od 
strony dzięczińca kościelnego. 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
—- Wybory prorektora na U. S. B. 

Wczoraj odbyło się zebranie dele- 
gatėw rad wydziałowych Uniwersy- 
tetu Stełana Batorego, na którym 
dckonano wyboru prorektora. Pro- 
rektorem został wybranyj prof. dr. 
Stanisław Hi!ler, obecny prodziekan 
wydziału  iekarskiego. W. najbliż- 
szych dniach oczelkiwane jest za- 
twierdzenie wyboru przez ministra 
MW. R. i O. P. 

ODCZYTY 
-- Przenikanie komunizmu do or- 

ganizacyj katolickich, Odczyt ten 
odbędzie się w ramach zebrania Na- 
rodowej Organiizacji Kobiet, w sali 
Stronnictwa Narodowego (Mostowa 
1), o godz. 12-ej w niedzielz, dn. 
5 grudnia. 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
-—- Detinitywna likwidacja zatar- 

gu w labrykach cukierkėw. Zatarg 
w fabrykach cukierków został defi- 
nitywnie zlikwiklowany, mino uporu 
pracodawiców żydów. Komisja roz- 
jemcza, wybrana dia likywiiiacji tego 
zatargu, zakończyła swe prace, usta- 
lając wysokość stawek robotniczych. 
Dziś Inspek'or Pracy ogłosi nowe 
stawki. (m) 

— Z giełdy zbożowo-towarowej i 
Iniarskiej. — Na posiedzeniu rady 
Giełdy Zbożowo-Towarowej i Lniar- 
skiej w Wiilnie w dniu 2 bm. posta- 
nowiono podwyższyć stankłarty psze- 
nicy, okazało się bowiem, że ciężar 
gatunkowy pszenicy jest wyższy, niż 
to uwažano na początku kampanii 
bieżącej. Na rok gospodarczy 1937/8 
będą obowiązywały następujące stan- 
darty pszenicy: I — 748, a II — 726. 
Dotychczas standarty pszenicy wy» 
nosiły: I — 736, II — 715. Dla in- 
nych zbóż pozostają te same stan- 
darty, 

Zebrania i czas giełdowy został 
ustalony na okres od 15 sierpnia do 
1 czerwica od g. 9 do 14.30, a w okre- 
sie letnim od 1 czerwca do 15 sierp- 
та — od g. 10 do 14,30. 

-— Z Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej. Z dniem 3 bm. stanowisko wi- 
cedyrektora Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej objął Mikołaj Szyszkowski, 
dotychczasowy racca w ministerium 
przemysłu i kandlu. Dyr. Szyszkow- 
ski będzie :ównież kierował w Izbie 
działem obrotów towarowych. 

RÓŻNE. 
— Uroczyste otwarcie poradni 

eugenicznej przedś'ubnej i małżeń- 
skiej Wil. Koła Zjednoczonia Pol- 
skich Lekarzy Katolików odbędzie 
się dn. 5 bm. 

Program uroczystości: Msza św. 
w kaplicy św. Kazimierza (Bazylika), 
gaz, 12!1/2 — inauguracja pracy Po- 
radni — ul. Zamkowa 8. 

WYPADKI. 
— Wybuch butelki z benzyną, Pod'zas 

rozpalania piece wybuchła butelka z Len- 
zyrą w mieszkaniu p. Gawrońskiej przy ul. 
Mostowej 15, Stojąca obok pieca gospody- 
vi doznała bardzo ciężkich obrażeń na ca- 

łym ciele i została przewieziona do 'zpitala 
św. Jakóba. fhj 

-— Wypadek w „Lutni”* Obecnie, jak   wiademo, w „Lulmi“ trwa strajk personelu 
technicznego, wskutek czego wszystkie 

prace techniczne są wykonywane przez at- 

tystów. Onegdai przed rozpoczęciem przed- | 

stawienia podczas sprawdzania działalności 
kurtyny spądł wał drewniany na głowę ba- 
letmistrza Ciesielskiego, który na -zczęście 
doznał jedynie lekkich obrażeń. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
-— Duńczy: okazał się„. lwowskim ży- 

dem. Pisaliśmy wczoraj o zatrzymaniu mię- 

dzynarodowego włamywacza, który miał 

przy sobie duński paszport na nazwisko 
Arenberga. Po zbadaniu okarało się. że 

Kronika wileńska 
rzekemy Duńczyk jest rodowitym Iwcwia- 
ninem i nazywa się Atram Brumer. Brumer 

nabył duński paszport w Gdyni. Pozo-taje 

nadal w areszcie śledczym. (h) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Pre- 

miera! Dziś o godz. 8.15 wiecz. premiera 

jednej z najdoskonalszych komedii współ- 
czesnych „Uciekła mi przepióreczka” Ste- 

fana Żeromskiego. W roli prof, Wilko za 

wystąpi p. Lezn Wołłejko, w dalszej obsa- 
dzie pp.: Michalska (Smugoniowa), Granow 

ska (Księżniczka), Staszewski (Smugoć), M. 

Szpakiewicz | (prof. rzełęckij,  Jaglarz 

(Bęczkowski), Surowa (Ciekoskij, Dzwon- 

kowski (Radostowiec), Koczanowicz (Kle- 

miewicz), Wożniak (Małowieski;, Połoński 

"Zabrzezińskij, Kozłowski (Bukański). R2- 

żyseria dyr. M Szpakiewicza. i»prawa de- 
koracyina K. 1 J. Golusów. 

— Teatr muzyczny „Lutnia*, Dziś w 
dalszym ciągu najwese!sze widowisko sezo- 

nu „Wróg kobiet”, op. Eystera w swielnym 

zespole artystów z Wł. Szczawińskim w roli 
tytułowej. „Wróg kobiet* cieszy się wiel- 

kiem powodzeniem. 

Z za kotar studio 
GWIAZDKOWA AKCJA RADIOWA 
W okresie czterech tygodni poprzedza- 

jących święta Bożego Nawodzenia — Spo- 
łeczny Komitet Radiofonizacji Kraju orga- 
nizuje konkurs gwiazdkowy, połączony z 

licznymi i cennymi nagrodami, 

Konkurs ten, dostępny dla wszystkich 

radiosłuchaczy w całej Polsce polega na na 
desłaniu do Polskiego Radia, Warszawa, Ma 

zowiecka 5 — krótkiej i ujętej możliwie w 

formę krótkiego hasła odpowiedzi na py- 

tanie; 

„Diaczego odbiornik radiowy jest naj- 
lepszym podarkiem gwiazdkowym?* 

Konkurs trwać będzie do dn. 5 grudnia 

poczem na tąpi rozdanie nagród, jak zwykle 

w konkursach radiowych licznych i wartoś- 

ciowych. 

JUŻ TYLKO ZA KILKA DNill 
zapiszemy 800-tysięcznego  radioabonenta. 

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że 

według obliczeń urzędów pocztowych z ca- 

łej Polski 800-tysięcznego abomenta Polskie 

go Radia należy spodziewać już za kilka 

dni. 
Szanse tych, którzy się jeszcze nie za- 

rejestrowali, wzrastają teraz z godziny na 

godzinę. Kto je zcze nie jest radiosłucha- 
czem, niech nie zwleka. Śpieszcie da naj- 

bliższego urzędu pocziowego. Są trzy na- 
grody do zdobycia: złoty zegarek, srebrna 

popierośnica i książeczka oszczędnośc'owa 

z wkładem 100 zł, jako nagroda trzecia. 

KONCERT ORKIESTRY WILEŃSKIEJ 
Jak zwykie w soootnim koncercie po- 

łudniowym Orkiestra Wileńska pod dyr. 

Władysława Szczepańskiego wystąpi i 4-g0 

grudnia, o godz. 13.20 z repertuarem poważ 

niejszym. Odegrane będą m. in. uwertura 
do opery „Wolny strzelec" Webera, Balet | 
indyjski z opery „Lakme“ Delibes'a, Fan- 

tazja z op. „Turandot* Pucciniego i utwór 
nestora kompozytorów wileńskich, proś. Mi 

chała Józefowicza „Z moich szkiców ', 

A JEDNAK TO JUŻ DZIESIĘĆ LAT 
Rozgłaśnia Wileńska obchodzi w roku 

bieżącym 10 'at swego istnienia i działal- 

ności, Interesuiący ielieton o jej początkach 

o pracy ongiś (5 kilowatowej stacji nadaw 

czej wygłosi w sobotę 4 grudnia, o godz. 

18.10, z anteny 50 kilowatowej obecnie Roz 

głośni — Kazimierz Leczycki. 

PIEŚNI WŁOSKIE 
Utalentowany i obdarzony piękaym gło 

sem baryton, Stanisław Paria wystąpi w dn. 

4 grudnia (sobota), o godz. 18.20 z koncer- 

tem poświęconym pieśni włoskiej 

Polskie Radio Wilno 
Sobota, dn. 4 grudnia 1957 roku 

6.15 —. 8,00 Audycja poranna. 11.15 Au- 
dycja dla szkół: Śpiewajmy piosenki 11,40 

Rewia tenorów. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nai 12.03 Audycja południowa. 12.20 W ko 
palni soli — tramsmisja z Wieliczki 13.00 

Wiadomości z miasta 1 prowincji, 13,05 Ma- 
ła skrzyneczka dla dzieci wiejskich --- pro 

wadzi Ciocia Hala. 13.20 Koncert Orkiestry 

Wileńskiej pod dyr. W. Szczepańskiego. 
14.25 „Nieboszczyk” — obrazek Jozefa Bli 

zińskiego. 14,35 Muzyka popularna. 1530 
Wiadomości gospodarcze, 15.45/Teatr Wy 
obraźni dla dzieci: słuchowisko p. t. „Przy 

gody Mikara Zavałki", 16.15 Recital skrzyp 
cowy Wacława Niemczyka. 16.50 Pogadan- 
ka aktualna, 17,00 Nabożeństwo z Ostrej 

Bramy w Wilnie. 18.00 Wiadomośri spor- 
towe 18.10 „Pierwsze dni Rozgłośni Wiłeń- 

skie'' — pog. K. Leczyckiego. 13.26 Recital 

śpiewaczy Stanisława Parii, 18,55 W;leńskie 

wiadomośc sportowe, 19.00 Audycja dla Po 
laków za granicą. 19.56 Pogadamka aktual- 
na. 20,00 Poisza Kamela Ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego. 20.45 Dzienn'4 wieczor- 
ny. 20.55 Pogałanka aktualna.. 21.00 „Życie 

nie je ł remansem* — parodia powieści dla 
dorastających panienek 21.15 Muzyka ta- 
neczna w wyk Orkiestry P. R. 22,50 Ostai- 
me wiadomości i komunikaty. 23.00 Muzyka | 

'_ DZIENNIK WILERSKI 
5 = 

  

Dnia 29. XL 1937 r. odbyło się 
w lokalu Wileńskiego Towarzystwa 
Farmaceutycznego najizwyczajne ze- 
branie, poświęcone pamięci zmarłe- 
$o 17. XI. kt r. wiceprezesa tegoż 
'l-wa, właściciela apteki w Walnie, 
magistra farm. Wiitolda Jundziała, 

Prezes Wil Tow. Farm. p. Jan 
Radowicz oraz inspektor farm. p. Jó- 
zef Kalajeff w serdecznych siowach 

którego pamięć uczczono przez po- 
wstanie i długą chwilą skupienia, 

Ś.p. mgr. Witold Juntlziłł urodził 
się 6 kwietnia 1894 r. w Wilnie i tu 
ukończył gimnazjum Winogradowa, 
poczym studiował na Wyjaziale le- 
karskim Uniwersytetu dorpackiego. 

W czasie wojny światowej brał 

omówili zasługi i zalety zmarłego, | 

  

Ś.p. Witold Jundziłł | 
i 

| stała aresztowana pod zarzutem dzia   

Organizacji Wojskowej i w życiu 
Społecznem polskiej emigracji w 

| Rosii. į 
W 1919 r. wraca do kraju, wstę- 

puie |do wojska polskiego, w ktorego 
' szeregach walczył o -oswobodzenie 
Wilna. Po zawieszeniu broni wstę- | 
puje na Farmację U.S.B. i, po uzys-, 
kaniu dyplomu mgr. farm., obejmuje 
aptekę swego ojca, zyskując ogólne 
uznanie ddlia swej pracy i żywą sym- 
patię całego otoczenia. 

"Przez śmierć ś.p. mgra Wutolda 
Jundziłła Farmacja Wileńska ponio- 
sła wielką stratę, albowiem zmarły 
na'eżał do grona tych, którzy ko- 
chali i wysoko cenili swój zawód. | 

Cześć Jego pamięjci. | 
Wileńskie Iowarzystwo | 

i   czynny udział w pracach Folskiej 

Zapisy do Instytutu W 
Zapisy Ido Instytutu Wyższej Kul- 

tury Religijnej przyjmuje osobišcie 
we środy i piątki od: godz. 13 do; 
14-ej w lokalu Arch. Instytutu Akcji 
Katolickiej (ul. Zamkowa 6) ks. 
dziekan Ignacy Świrski — Rektor 
Instytutu Wyższej Kultury Religijnej 
w. Wilnie. 

, Można też składać zgłoszenia na 
piśmie od godz. 9 do 15 w dnie pow- 
szednie w Sekretariacie Arch, Insty- 

Zarząd Akademickiego Koła Pol 

niejszym podaje do wiadomości za-, 
imteresowanych, że w dniach 3 i 4 
grudnia r. b. w lokalu własnym Ko-| 
ła przy ul. Zamkowej 24 m. 8, odbę- | 
dzie się bezpłatny kurs prelegencki, | 

W kursie tym, poza członkami | 

Montowanię przęseł mostu Zwie-, 
rzynieckiego ma się Iku końcowi i ter | 
min ukończenia tych robót, ustalony 
w umowie aa dzień 10 grudnia, na- 
pewno będzie dotrzymany. Jeszcze 
przed tym terminem rozpodznie się 

„ montaž prowizorycznej jezdni i chojd | 
ników, tak iż przed świętami Bożego 

| Narodzenia otwarty będzie przez! 
, most ruch pieszy i kołowy. Ponieważ | 
|jezdnia będzie prowizoryczna, więc | 
ciężkie wozy (ponad 2 tonny) 1 auto- | 
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Do Ekspozytury Polskiej Central 
nej Kasy Kreldytu Bezprocentowego 
R. P. w Wilnie w tych dniach zgło- 
siły alkces 4 nawe kasy, które bądź 
już powstały i pracują, bądź też znaj 
dują się jeszcze w stadium organiza- 
cji I tak powstała kasa bezprocen- 

Dotychczasowy starosta powiato 
wy w Śtołpcach, Włodzimierz Wierz 
bicki, przeniesiony został na równo 
rzędne stanowisko do Szczuczyna 
nowogródzkiego, a starosta powiato 
wy w Szczuczynie p. Kowalski, prze- 

Starosta grodzki wileński w dniu 
2 b. m. ukarał w drodze karno-admi- 
nistracyśnej grzywną 'w wysokości od 
10 do 250 zł. z ewentualną zamianą 

,na karę aresztu od 5-diu do 14-tu 
(dni 22 Litwinów, którzy w dniu 2 

  
ieńskich manifestacyjnie okazywali 

  

s Najmilszą gwiazdką — kapelusz z f. Mieszkowski 
e 

  

„zostanie rozebrana, 

Tysiące prezentów na Gwiazdkę! 
sweterki szlairoczki, piżamy wykwintną bieliznę damską i 

męską, najmodn. krawaty, szale, rękawiczki, prześliczne to- 
rebki, puderniczki i wiele innych. 

W wielkim wyborze, po cenach bezkonkurencyjnych 

  

   

na Wileńszczyźnie 

Zmiana na stanowiskach starostów 
w Stołpcach, Szczuczynie i Lidzie 

listopada r. k. ma cmentarzach wi-; 

Farmaceutyczne. 

yższej Kult. Religijnej 
tutu Alkcji Katolickiep z podaniem 
cenzusu naulowego, zajęcia, adresu 
i wieku. i 

Inauguracja Instytutu odbędzie 
się 8 grudnia w Sali Misyjnej przy 
ul. Św. Anny 13, o gokiz. 18-ej. 

Wykłady, rozpoczną się po feriach 
świątecznych i odbywać się będą w 

godzinach wieczorowyich (po 4 tygod 

niowo). Słuchacze korzystać będą z 

Instytutu Wyższej Kultury Religijnej 
bezpłatnie. 

42 Akad. Koła Pol. Mac. Szkolnej 
iKoła, mogą brać uklział akademnicy | 

Początek kiursu w dniu 3 b. m. o! 
śodz. 19. 

Zarząd Koła urzęduje i udziela in 
formacji w wyżej wymienionym lo- | 

kalu w niedziele w godzinach od 11 
do 13 i w czwartki w godz. 19 do 21.1 

„Przebudowa mostu Zwierzynieckiegoj ю 
most. 

Po otwerciu ruchu na moście, 
prowizoryczna kładka przez rzekę 

szcza, że 

giymca rzeką kra mogłaby ją uszko- 
16. j 
Ostateczne wyjkończenie mostu, 

|. zn. ułożenie stałej jezdni z kostki 
i chodników odbyć się może dopiero 
na wiosnę. Wówczas znowu na czas 
pewien ruch przez most zostanie 
wstrzymany i ponownie położona 
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wilno, Zamkowa 17 
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' poćki. Autor pamigiunuka 

| Kałuży, 

  towa w Landwarowie, w Miorach i 
w Idołcie, 

W] ostatnim zaś stadium organi- 
zacji znajduje się kasa w parafii św. : 
Rafała w Wilnie. 

Ogółem w ciągu ub. mies. pow-' 
stało około 10 takich kas. (m). i 

niesiony na stanowisko starosty, w 
Stołpcach. Starostą powiatowym w. 
Ludzie mianowany został p. Stani 
sław Gąsowski, dotychczasowy: sta- 
rosta powiatowy w Przewordku. |; 

Ukaranie 22 Litwinów 
za Śpiewanie hymnu litewsKiego 

wając państwowy hymn litewski. 
Oskaržona 0 to samo wylkrocze- 

nie Želisėwna Telkla, nauczycielka, 
została uniewinniona.  Żelisówna 
oświadczyła, że wprawtdzie była w 
grupie śpiewająjcych, lecz sama nie 

; śpiewała, gdyż jest przeciwną śpie- 
wania w Polsce państwowego hym- 

na dobranoc. 13,40 Zakonczenie programu.' niechęć do Państwa Polskiego, śpie- nu "tewskiego. 

Za działalność 
wywrotową 

Decyzją władz prokuratorskich  zo- 

łalności wywrotowej Urszula Stefa- 
nowicz, skarbniczka Litewskiego 
Jowarzystiwa sług im. św. Zyty w 
Wilnie, 

  

SPORT 
Wycieczka narciarska, 

W niedzielę S. N. A. Z. S. orga- 
nizuje wycieczikę nanciarską dlla za- 
wodnikėw, turystów i sympatyków. 
PZ o godz. 10-ej ma przystani 
А. 7. $. 

Nowości wydawnicze 
Wydawnictwo „ARKADY* otrzymało na 

Wystawie Paryskiej najwyższe odznaczenie 

Wystawy — Grand Prix — za całość wy- 

dawnictwa i Złoty Medal, jako specjalne 

wyróżnienie strony graficznej. 

Mój pluton. Sopoćko Janusz 
Wojskowy Instytut Naukowo-Oświa 
towy Warszawa 1937 r. Cena zł. 3.15 

Do sporej już ilosci pamiętników 
osnutych na tle wojny polsko-rosyj- 
sisiej 1929 r. przybywa nam nowy w 
opracowaniu mjr. dypl. Janusza So- 

podów- 
czas podoficer — opisuje w swej pra 
cy pobyt na froncie połsko - bolsze- 
wliekiim od czerwca do grudnia 1920 
r. w glzereżaąch 1 pułku strzelców 
wielkopolskich. Jak wikzimy osno- 
wą pamiętnika są chwile przelomo- 
we Polski: .odwrót naszycr oddzia- 
łów rw czerwcu i lipcu 1920 r., bit- 
wa warszawska oraz późniejszy zwy 
cięski marsz w pogoni za bolszewi- 

skiej Macierzy Szkolnej w Wilnie ni nieczłonkowie i wprowadzeni goście, | Sam. 

Jan Grabowski.  „Fastuch w 
Wielka Psia Opera“ 

kstążlka dla dzieci. Wytrawny i uta- 
lentowany pisarz przemaw:a iu do 
dziecka nietylko zabawinym: pery- 
peljami «łwojga szczeniąt, indyka, ka 
czek, kur i kotów, opowiedzianych 

wdziękiem, na jalki zdobyć się umie 
autor, dobrze znany w iileraturze 
«la dzieci, zaprasza on maiego czy- 
telnika do odśpiewania arńi zwierzę- 
cych aktorów „Wielkiej Opery', od- 
tańczenia ich „pląsów”, do współ- 
udziału wreszcie w tworzeniu ilustra 
cji swej niezwylkiej książk. Przez 
taki dotychczas w żadnej I ieraturze 
niespotykany sposób poł.e,scia do 
dziecka i ujęcie dharakteru ixsiążki, 
dla niego przeznaczonej, „Fartuch w 
Kałuży” Jana Grabowskiegs staje 
się „Operą“, w lktórej dziecko jest 
jednocześnie współtwórcą niemal te 
kstu, autorem, widzem, czy” «'niik*em. 
Strona grafidzna „Wielkiej Psiej O- 
pery', iłobór ilustracji, nawet wkład 
czcionek na poszczególny:h  stro- 
nach tekstu znuerza ku iemu, aby 
ksząjślka była żywa, jak film ckrazko- 
wy, i żak: on zabawna. 

NUMER 23 „PANI DOMU* 
Najbardziej rozpowszechnioną dziś for- 

mą przyjęć w domach średnio zamożnych 
jest popołudniowe przyjęcie. Przyjęcia ta- 

kie można urządzać niezależnie od pory ro- 

z 

„| ku, w adwencie czy karnawale i zawsze są 

one najwygodniejszym najmniej kosztow- 

nym i najmilszym sposobem przyjmowania 

gości Jak urządzać przyjęcia popołudnio- 

we, co i jak na nich podawac, jak zorgani- 

zować usługę w domu, gdzie nie ma poko- 
jowej i tam, gdzie pani domu ma pomoc — 

mówi bogato ilustrowany art, „Five o'clock 
tea', Dopełnieniem tego artykułu są prze- 

pisy na kanapki, bardzo dekoracyjne, po- 

mysłowe i smaczne. Opowieść o staropol- 
skiej gościnności i powiastka o gościnności 
dzisiejszej -— 10 dalsze rozwinięcie tematu. 

Jednym z najczęściej podawanych na 

przyjęciach navojów jest herbata O jej ga- 

tunkach, sposobach rozpoznawania i racjo- 

nalnego zaparzania mówi art. „Herbała na 

rynku polskim”, 

Dalszy ciąś wrażeń z podróży min. 
Romanowej opowiada o szkołnictwie  $o- 

spoderczym na Łotwie. Z działu prac do- 
mowych znajdujemy art. „Wielkie pranie” 
stanowiący dalszy ciąg art. drukowanego w 

poprzednim namerze, omawiający czynno- 

ści przy praniu właściwym i wykańczanie, 
Ciekawe wiadomości społeczne, komu- 

nikaty z działalności komisyj Inst, Gosp. 
+ | Domowego, aktualne wskazania i sezono- 

"| we przepisy na potrawy z ryb uzupełniają 

treść interesuiącego, pięknie ilustrowanego 

numeru. в 
Pismo PANI DOMU jest do nabycia w 

większych księgarniach, w kioskach  gaze- 

towych oraz wAdministracji — Warszawa, 
Nowy Šwiat 9, 

ASTRA BT ER ALP CGOÓWRDE 13 

Jagiellońska 10. Tel. 13-70 

Czytelnia „NOWOŚCI* 
Czynna od godz. 11—19-ej 

Kaucja 3 zł — Abonament zł. 1.50 

Pamiętajcie o lekturze szkolnej! 

Dzieła klasyczne — nowości — bele- 
trystyka francuska, niemiecka i in,



6 DZIENNIK WILEŃSKI 

GD Tylko u na 
D Y M Ś Z "ORWID 
„NIEDORAJDA- 

Piękny kolorowy nadprogram 

Giełda warszawska 
z dn. 3, XII, 87. 

Dewizy: 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20) 99,80 
Rmsterd. 293.50 294.22 
Londyn 26.36 26.43 
N. J. czeki 5277, 529 
Paryż 17.94 18.09 
Praga 18.5/ 18.62 

Akcje: 
Bank Polski 107.75 

Papiery: 
i pół proc. wewnętrzna 58.50 
proc. poź. inw. 1 em. 75.75 ser. — 

Pi 

piękna polska 
komedia 
dia wsžystkich 

  
75.00 ser. 84.50 

roc. konwersyjna 63.50 
kolejowa 62.00 — 

4 

3 
3 
5 
SW 
6 dolarowa — kupon — 
4 
7 
4 

w WETO DE 5 

PREMIERA. 

W Wilnie, przy kościele Wszystkich Świętych (Zawalna 
54) powstaje nowa polska placówka — Kino „„BAJKA“ 
w sali kościelnej im. J. E. Ks. R. Jałbrzykowskiego. 

CZARUJĄCA 
Polskie Kino 

Polskie Kino 

BAJKA 
Dziś premiera. 

Potężny film wojenny 99 

Ž premj. dolarowa 40.00 40.25 
„  stabiliz. — kupon 
„  konsolid. 62.00 dr. 61.00 

Waluty: 
Dol. amer. 527'|, 525 
Marki niem. 116.00 113.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnla 3 XII. 37. 

Ceny za towar średniej handlowej ja JPY 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- az najlep- 

światowia| Marta Eggerth 
saa mezo (m wu Poi „PAŁAC WE FLANDRII" 

Nad program atrakcje. Ulprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 kach wagonowysb, mąka | otręby—w malej w niedzielę od godz. 2-ej 
swych Ilościach. 

WINIARNIA pod OKRĘTEM 

  

  

  W ałotysk: 

Żyto I stand. 696 g/! *) 23.25 2375 
Żyto II stand. 670 g/l *) 2250 23.00 
Pozenica I staud. 730 g/l*) 2850 29.00 

oraz CASINO [5:5 :5:> Robert Taylor jezn Harlow 
wo wszaiam PĄNQWIE z TOWARZYSTWA 

Reżyseria: VĄN DYKE. Nad program: Dodatki. 

Najaktualniejszy film doby obecnej! MELIOS| mamma 
OSTATNI POCIĄG OBLĘŻONEGO MIASTA 

(LAST TRAIN FROM MADRID) W rol. gł. Dorothy LAMOUR (Bohaterka „Wład- 
czyni Puszczy”), Gilbert ROLĄND, Karen MORLEY, Lew AYRES, Helen Mack 

Nad program Kolorowa atrakcja i aktualności. 

  

M A R S| Pocz. 0 gh „Przygody oficera rosyjskiego 

wWoshiwara 
w. g. powieści Maurycego Dekobry. w roi.g. Sessue Hayakawa 

  

Już nadeszły na sezon zimowy dla panów 
2 czystej weny flgtry, kamizelki, pulowery, skarpety, pończochy | t. d, 

W. NOWICKI wan. 30. Wielka 

wzery. MOSZUJ, kraWatÓW, spinek, szalików, rękawiczek, nocnej bielizny it. d, 
Ciepła bielizna bajowa i D-ra Jaegera. 

  

    

  

SC      LAMPKĘ WINA lub MIODU 
Codziennie od g. 18 m. 15 a w święta poranek od 12—14 

Koncerty na cytrze i gitarze 
Jedyna specjalna piwnica win — Sprzedaż detaliczna i hurtowa 

MICKIEWICZA 11 (wejście z bramy). 
Właściciele: Stanisław Bieliński i Feliks Żebrowski 

'K. GORZUCHOWSKI 
8 WILNO, ZAMKOWA 9. 

- [Zegarki szwajcarskie z gwarancją. 

sk. 216.50 E Wyroby złote, srebrne, platery. J 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1320 — 1360 Aa naprawa. Ceny konkurencyjne, 
Len czesany Horodziej b. l 

sk. 303.10 1940 — 1980 

20”, rabatu na okres do 10. XII. 37 r. 

Pszeniea LI stan. 710 g/!*) 28.00 28.50 
Jęcrmleń | stand. 

578/673 s — 
Jęcamieś II stand, 649 g/l 19.25 
Jęczmień III staad. 

620,5 4' 18.25 — 18,75 
Owies | stand. 458 g/] 22.00 — 22.50 
Owies II stand. 445 gi 1950 — 20.50 
Gryka | stand. 630 18.00: — 18.50 
Gryka Il stand. 610 1700 — 17.50 
Stemię lniane b. 90% 1-52 

wai. stos. mai. 44.75 45.50 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1420 -- 1470 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1400 — 1760 
Len trzep. Traby b. SPK 

— 19.75 

  

  

    

  

   AUTORYZOWANE 

MIEJSCE SPRZEDAZY              LEGARKÓW 
  

1420 — !470 

  

    
  

Kądziel Horodziejska b. I 
sk. 200 1460 — 150 

Targaniec mocz. asort. 
1/11-5050 sk. 173.20 _ 760 — 820 przyznajemy na platery, kryształy | wyroby alabastrowe — inne towary po c*- Targaniec mocz. asort. nach bardzo niskich, poleca na gwiazdkę Ijll-50|50 sk. 173.20 870 — 910 

i 66 D. H. „T. Odyniec“ — wt. I. MALICKA 
WILNO, UL. WIELKA 19, TEL, 4-24, 

Hurtowe składy szkła okienneżo i stoiowego, vorcelany, fajansu, naczyn, 
lamp, gramofonów i płyt. 

Płyty gramofonowe — ostatnie przeboje — ceny 
obniżone, od zł. 1.50. 

Cenniki hurtowe na żądanie gratis, 

*) Pray ulgowych taryfach, s którys: 
korzystają sałyny wileńskie na żyto | psue 

nicę ceny loco Wiino kalkulują się o 30—45 
groszy tsziej w odległościach powyżs 
200 mtr. Żarówki bardzo tania 

  

Rozmaitości 
LECIMY NA KSIĘŻYC 

Angielski fizyk Lou twierdzi, że teraz 
już pizelot na księżyc nie jest fantazją U- 

dzielił on miancwicie wywiadu przedsta- 

wicielom „Wiener Journa!“. Twierdzi on, 

że 80 lat temu pewien bardzo znany uczonj 

mówił, że człowiek nie wytrzyma większej 

szybkości jak 90 klim. na godzinę, bo więk- 

szą szybkosc mogłaby być przyczyną śmier- |, 

ci; 40 lat tenu ekspert angieiskiego mini- 

sterstwa spraw wojskowych twierdził, że ra 

diotelegrafia n.gly nie może być siosowana 

w armii; 90 lat temu iwierdzoso, że znalazł 

się jakiś wiariat. który gazem zamierza 0- 

świeflić cały Londyn. 

W ten sam bezkrytyczny sposób mówi 

się dzisiaj o komunikacji z księżycem i Mar 

sem, W dalszym ciągu zapewnia, że poiącze 

nie z tymi planetami możnaby natychmiast 
zrealizować, gavby były pieniądze, W Lon- 
dyaie istnieje już naweż tuwaszystwo mię- 

dzyplanełarne . ktore poczyniło do tej po- 
ry badania, uwieńczone pomyślnym wyni- 
kiem, Wszystkie modele potwierdziły moż- 
ość realizacji tej idei, Najlepszą sprawność 
wykazały sy temy rakietowe. Aby jednak 

Najmilszy prezent gwiazdkowy 
dia żony, córki, męża, syna — 

ARG W. JUREWICZA 
Mickiewicza 4, Gród Gedymina, 

Dlaczego u il, lol! m „OKAZJA* 
KO WA L S K i E 5 0 ! sprzedaje o vis obra- 

zy, futra, porcelanę, rzeczy starożytne, do- 
MICKIEWICZA 5, mowe, okazyjne i t. p. Į 

męską i Žamską galanterję možna 
  nabyć bardzo tanio? 

Dlatego, że firma powyższa prze- 
prowadza kaikulację cen stałych. 

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ 
SIĘ iż WIN A wytwórni , 

W. Osmołowski, Wilno 
SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE 1 zDRO- 

m WE. Poleca się WINO „MIESZANKA 
i a V JAGODOWA”. ' Do nabycia wszędzie, 

smacżne i zdrowej| Naikorzystniejszy 

    

  

         

      
      

  

  
Ni d nie jest za óźno myśleć o zdrowlu, tym bar- 

g y B dziej jeżeli cierpisz na cho- 
robą: nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żółciowych, złej przemiany ma- 
terii, na bóle artretyczne, czy podagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się 
lub skłonneść do obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno 
o ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL*, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu moczewego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substłancyj, zatruwających organizm, — Dziś jeszcze kup pudełeczko ziól 
„DIUROL“, a gdy przekonasz się © dodatnich skutkach ich dzialania, za- 
lecać będziesz swym znajomym. Sposób užyela na opakowaniu. Orygi- 
nalne ZIOŁA „DIUROL* GĄSECKIEGO (z kogutkiem), sprzedają apteki 

i składy apteczne 

ELEKTRO-MONTER, :na się ns wodocią 
„gach i ślusarstwie, po zukuje pracy, zgodzi 

si ętys dozorcą za mieszkanie i małe wy- 
nag-odzenie. z-k Bernardyūski 4—5, 

GOSPODYNI inteligentna, młoda, samotn", 
zajmie się prowadzeniem domu, a także 
pielęgnacją chorych, jako fachowa, z pole- 
ceniami siostra. Wilno, tl, Lwowska 39, 
p. Butkiewiczowa, dla pielęgniarki 

ZA 2 zł. DZIENNIE przyjmę każdą pracę 
umysłową lub fizyczną, Lat 26, wykształce- 
nie 6 kl. gimn. Zgł, do adm. „Dz. Wil,” pod 
„Sprytny”, 281 

POSZUKUJĘ PRACY w charakterze wy- 
chowawcy, 5-cio letnia praktyka w zakła- 
dach wychowawczych i opiekuńczych, wy* 

Kupno i sprzedaż kształcenie średnie, dobre świade:twa i re- k iai z  R LS i LAS ю : SPRZEDAM dom murowany, nowoczesny o | Ierenoje, ponadto znam pracę biurową 3 mieszkaniach, ul. Kościuszki 25. Gotówką | Łaskawe zgłoszenia kierować: ul, Mickiewi- 4 tysięcy i niskoproceatowa pużyczka | CZa 19--22 Nasza Szkoła, &г arunki u właściciela, ul. Łokieć 8—3, od | OSÓRA 55555 S i a т 
L 2 (2404) OSOBA STARSZA poszukuje pracy do 

SKLEP SPOŻYWCZY, w dobrym punkcie 
sprzedam zaraz Zgłoszenia: ul. Tomasza 
Zana 23-b, sklep. 

DI EO DO NABYCIA wiila z mieszkasiem тергг- 
zenlacyjnem o 6-ciu dużych pokojach, PO: /3 POKOJE Z KUCHNIA, + 3 i tożona „w parku, obszar któregs wynosi ul. Fabrycznej, do Gals w AZ 7300 m", przy ul. Słowackiego il. Oglądać | 7. Zona 23eb, uklgg:= LEE tylko we wtorki i piątki od 21/: do 4!/:, A = DO WYNAJECIA mieszkanie 4 pokojowe, FUTRO męskie szopy okazyjnie do sprze- skanalizowane. Mickiewicza 15 m. 15. 283 dania, Białostocka 6 — 5 od 4—6, 287—2 WZ ERZE ORO CREWE OZZCWWZOCZEWĄ  RZECZROWEEZORYW "ZIE ZYSK TNIE OE ZONE PCKWOWESOA 

Praca zaofiarowana Nauka SPORE EKONOM POTRZEBNY do tolwacku dyw STUDENT U. S. B. udziela korepetycji Ł 
stohektarowego. Zgłoszenia tylko listownie: maki is Adres w adm. 
Grodno, G. ka 3, P Е SA ri IZA I a maienite ikke c WETETG bankais ii aa 

p. I. Nauka języka niem w grupach o rót- Praca poszukiwana nych poziomach i celach od 4 zł. mies, 
RZĄDCA ROLNY poszukuje posady od za- KOREPETYCYJ ze wsżystkich przedmiotów 
raz, lub od 1 lutego, ewentualnie od mar:a | W zakresie gimnazjum udzielają studentki Ё 1938 r, z ukończoną praktyką rolniczo- Bursy Żeńskiej U S.B., Augustiańska 4; tel 
leśną. Wieloletnia praca w większych ma- | 12-40. Informacje od godz. 14.30—15.30 i jątkach, ostatnio sześcioletnia samodzielna | 19-30—21.00 (221) praca. Reletonoje osób poważnych, ak ARROW OPR AGRO CERZE ai i 
za gwarancją. erty do admin, „Dz, Wil" P 

opierajcie 

    

I. Małkiewicz 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca NA GWIAZDKĘ 
ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm 

oraz wyroby jubilerskie 

Tamże solidna naprawa ze- 
garków z pełną gwarancją 

    

szycia, domowej lub jakiej innej. Św. Ja: 
kóbska 4—6. —5 
RE WORZKR OZ 2 GSE SSE 

Mieszkania i pokoje     
  

  

począwszy odl 80 groszy, zakup skórek, płaszczy karakuło-_ OCHMISTRZYNE-OGRODNICZKA po ziku: wydaje wych, iokowych i. t p. jie pracy, posiadam świadectwa i praktykę, 

WI TEK ŚW. ŁYTY | * Adres: Wielka 58 — Šodalicja, 

WEW, 3 L, ŁO P US LA l $ NI DRUKARNI K AZ 

| ada, WILNO, MOSTOWA Т 

tsiągnąć k iążyc aparat ten musi być wiel- 
kich rozniiarow ze względu na konieczność 
zabrania większej ilości paliwa Po obiicze- 
niu okazało się, że trzeba na 2/3 drogi. 
IReszta drogi będzie przebywara przez me | 

  
korzystan e siiy przyciągania. Do zrealizo- 
wania tego zamierzenia potrzeba jest wed- 
lug twierdzeń u.zunimego 1,5 miliona fun- 
tow szterlingów. Nasze posolenie będzie na 
pewno świadkiem taxich przelotów, a naj- 
dalej za 400 iat te przeloty nie będą więk- 

  

  

ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI 

Aleksandra Wiszniewskiego 

   

szą tewelacją, jak dzisiaj przeloty między poleca się Szanownym PP, Kliientkom i OGŁOSZENIA do ROBOTY podaje są Żkakowtj Ż% pace D z IE N N I K A W ZAKRES EYE AGO się przy ul. -a, r Mkekėlškiai Nad DRUKARSTWA 
Pomėžmy bliźnim! (Z sa Ia ASA brzmie- | w I L E Ń s K I E 6 0 WCHODZĄCE 

niu nic wspólnego nie mam), 
ALEKSANDER WISZNIEWSKI. | 

Robotę wykonuję zawsze akuratnie i 
jak najsumienniej, 

мевы LJEDNOCZENI STOLARZE 
Spółdzielnia Chrześcijan, Wilno, TROC- 

SIEROTA-CHŁOPIEC, lat 14, bez nikogo 
na świecie, prosi przez Caritas o ratunek 
Chcemy go oddać do zawodu — może znaj- 
dzie się csoba litościwa, rodzina bezdziei- 
na, któraby się dzieckiem dobrem zajęła 
Brak chłopcu bielizny, odzieży, obuwia. Ła- 
skawą pomoż prosimy kierować pod ai 
resem: CARITAS, Wilno, Zamkowa 8, 1 p 

KA 6. Tel. 22-72, Poleca różne meble ; EET ROZA OWO AEC ZCS I STAI, | 

216% оНаге па Е. 0. № ! Cms SAK za golówie о ва raty Ц 

na warunikach specjalnie dogod- 
nyjdh: przyjmuje 

|| Biuro Ogłoszeń 

||-vtm Grabowskiego 
w Wilnie, GARBARSKA + tel. 82 

Kosztorysy na żądauie. 

PRZYJMUJE 

  

    
WYKONANIE     

  

PO ROZSZERZENIU I REORGANIZACJI DRUKARNI 

DRUKI DZIEŁÓWE, AKCYDENSOWE I TABELARY- 
CZNE. DRUKI KOLOROWE. ZAPROSZENIA, BILETY 

WIZYTOWE, PRACE INTROLIGATORSKIE. 

AU INT NSS SINTETINIAI ASK 
NAJNOWSZE KROJECZCIONEK—CENY NISKIE 

SS INIT ES IKS KISS SS SKB STT RE 

pod 68006, (225—6! 

handel i przemysł 
chrześcijański 

WIERZYŃSKIEGO 
TELEFON 12 — 14. 

  

      

  

ZAMÓWIENIA NA: 

SZYBKIE: I FACHOWE. 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz, 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7. gr. 50, ragranicą zł, 6— CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 śr. Komunikaty zł, 1— ra mm. jednostp., nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty Instytucyj dobrocz. i zpołeczn. ra wiersz druku 30 śr. Za ogłoszenia cylrowe | tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujący: zastrzega sobie prawo zmiany termisu druku cgłosneń | nie przyjmuje zaatrzeżoń m! ofgca, 

ogłoszenia . w dziale ogłosreniowym za 
ch pracy. 50% rmiżki, Administracja 

  
—— — 

Drukarnia A. Zwierzyūskiego, Vilno, Mostowa 1, 
  

Odpowiedzialny 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYNSKI. CE 

  
redaktor: CZESŁAW ŚLESICKI. 
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